
14 września hr. 
wielka manifestacja 
w Buchenwaldzie
WARSZAWA (PAP)„Cześć i chwała bohaterom ruchu oporu i ofiarom terroru faszystowskiego! To oni woła­ją; narody wszystkich kra­jów, brońcie najwyższego do­bra ludzkości — pokoju!”. — Pod tym hasłem 14 września br. w dniu odsłonięcia pomni­ka w Buchenwaldzie, zbiorą się na górze Ettersberg koło Weimaru (NRD) ludzie z ca­łej Europy, 5 tys. delegatów z różnych krajów — b. więźnio­wie Buchenwaldu, wdowy i sieroty po zamordowanych, u- czestnicy ruchu oporu, kom ba tanci II wojny światowej, przedstawiciele parlamentów, organizacji społecznych i mło­dzieżowych, wybitni przedsta­wiciele świata naukowego. Z Polski wyjedzie na uroczysto­ści w Buchenwaldzie 100-oso- bowa delegacja reprezentują­ca różne środowiska i organi­zacje społeczne- W czasie trwa nia uroczystości odbędą się spotkania członków delegacji różnych krajów.
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10-lecie spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu

Uroczysta sesja 
Rady CRS „Samopomoc Chłopska”
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Zakończenie wiosennej sesji Sejmu
T. Galiński ministrem kultury i sztuki

WARSZAWA (PAP)
2 bm. zastały wznowione obrady 25 i zarazem ostatnie­

go posiedzenia sesji wiosennej Sejmu PRL.
Przed przystąpieniem do pierwszego punktu porządku 

obrad, wicemarszałek Z. Klisz ko poinformował Izbę o 
przybyciu na obrady Sejmu przebywającej z rewizytą w
Polsce delegacji brytyjskich parlamentarzystów.

Radą/ Państwa postanowiła po wołać ob. Tadeusza Galińskie- dotychczasowego wicepre­zesa Komitetu do Spraw Radio fonii „Polskie Radio11.
Po odczytaniu interpelacji posel­

skich Sejm zarządził zakończenie 
> sesji wiosennej.

WARSZAWA (PAP)Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu obchodzi dziesięciole­cie swego istnienia. Z tej oka­zji 2 bm. rozpoczęła się w War szawie uroczysta sesja rady CRS „Samopomoc Chłopska”. Sesja ta mająca na celu doko­nanie przeglądu osiągnięć, do­robku spółdzielczości samopo­mocowej w służbie wsi pol­skiej, zgromadziła kilkaset de­legatów z całego kraju oraz licznych gości krajowych i za­granicznych.Jubileuszową sesję otworzył przewodniczący Rady CRS — 
A. Korzycki, witając przyby­łych na obrady: członka Biura Politycznego KC PZPR — mi­nistra rolnictwa E. Ochaba, se­kretarza NK ZSL — K. Ba­
nacha, ministra handlu we-wnętrznego — M. Lesz,a oraz ciąg obrad.

Następnie A. Korzycki, któ­ry obejmuje przewodnictwo sesji, przypomina w kilku sło­wach lata powojenne, kiedy to rodziła się w naszym kraju spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu, a następnie przechodzi do omówiępi^ jej 10-letniego rozwoju i dorobku.Z kolei zabiera głos członek Biura Politycznego KC PZPR minister rolnictwa — E. Ochab. Z historią, dorobkiem i zada­niami spółdzielni zaopatrzenia i zbytu zapoznaje następnie u- czestników sesji prezes Żarz. Gł. CRS „Samopomoc Chłop­ska” — T. Jańczyk.Po przerwie serdeczne po­zdrowienia przekazali uczes­tnikom sesji' przedstawiciele spółdzielców z zagranicy.W czwartek, 3 bm. dalszyprezesa Centralnego Związku Spółdzielczego — D. Kuszew­
skiego.

Strajki w Portugalii
PARYŻ (PAP)

Prasa paryska C osi, że w Por 
tugalii na nowo wybuchają strajki 
robotników i urzędników, wywo­
łane obniżeniem stopy życiowej 
mas pracujących. Jak donosi „Hu 
manitó” w rejonie miasta Biega 
strajkują robotnicy budowlani, 
oraz zatrudnieni w przedsiębior­
stwach przemysłowych i w han­
dlu. Liczne fabryki zostały zam­
knięte.

Witając gości, Wicemarsza­łek podkreślił w swym prze­mówieniu, że rewizyta ta prze kona ich, że głównym celem naszego narodu jest ptkojowa praca, budowa ustroju sprawie dliwości społecznej, budowa so cjalizmu.
Wicemarszałek Kliszko wyraził 

nadzieję, że rewizyta parlamenta­
rzystów brytyjskich, podobnie jak 
wizyta polskiej delegacji sejmo-
wej Wielkiej Brytanii, której
przewodniczył, przyczyni się do 
pogłębienia nawiązanych, już sto-

0.000 turystów z Ameryki Płn
Do państw socjalistycznych

(API)W ostatnich dniach po 3-ty- godniowym pobycie w Amery­ce Północnej powrócili do War szawy przedstawiciele „Orbi­su11. Naczelny dyrektor „Orbi­su11 — J. Etinger na specjalnej konferencji prasowej poinfor­mował dziennikarzy o przebie­gu i wynikach wizyty.
Jak wynika z obserwacji — w 

ostatnim czasie znacznie wzrosło 
wśród Polonii i turystów amery­
kańskich zainteresowanie Polską. 
W 1956 roku przyjeżdżali do Polski 
po raz pierwszy turyści ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. W ze­
szłym roku przybyło ich do nasze­
go kraju ponad 3 i pół tysiąca. Jak 
się zapowiada rok obecny? Sezon 
niedawno się rozpoczął, a do Pol­
ski przybyło już około 4 tys. osób. 
Do obecnej chwili o wizy w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie wy 
stąpiło 6 tys. osób. Najbardziej real 
ne obliczenia wskazują, że musimy 
się przygotować na przyjęcie od 
8,5 do 9 tys. turystów. 89 proc, przy 
jeżdżających udaje się w odwie­
dziny do bliskich. Pozostałe 20 
proc, stanowią turyści bez powią­
zań rodzinnych, głównie Amery­
kanie, wybierający się na objazd 
Europy i przy okazji wstępujący 
do Polski. W następnych latach 
„Orbis” spodziewa się wzrostu na­
pływu turystów od 50—80 proc. I 
tak w roku 1959 odwiedzi nasź kraj 
około 12 tys. osób, a w roku 1960 
blisko 15 tys. Będzie to szczyt na­
silenia ruchu turystycznego, który 
zapewne utrzyma się przez kilka 
następnych lat.Wpływy dolarowe za usługi płatne w dewizach z turystyki z Ameryką Północną wyniosły w 1956 roku 30 tys. dolarów, w 1957 — 185 tys. dolarów. W ro­ku bieżącym osiągniemy sumę rzędu 700—800 tys. dolarów, a

w roku przyszłym prawdopo­dobnie około 1.300 tys. dola­rów.
Przy zwiększającym się napływie 

turystów zagranicznych poważna 
troskę budzą sprawy zaplecza tury 
stycznego. Nadał odłogiem leżą Ma 
żury, nadal nie ma szlaków tury­
stycznych, stacji obsługi samocho­
dów, hoteli, moteli łtd. Poza 
„Grand fłvtelen»” w Warszawie o- 
statni rok nie przyniósł żadnych 
nowych obiektów. „Orbis” już w 
tej chwili myśli o jakimś tanim 
i szybkim w budowie obiekcie na 
Mazurach, co z. tego wyjdzie — je 
szcza nie wiadomo.Na konferencji była również mowa o zakończonych 24 czerwca w Berlinie obradach biur podróży krajów socjali­stycznych. Tematem spotkań !a były udogodnienia płatności i warunki rozliczeń. Dyskutowa no także nad usprawnieniami turystyki w krajach obozu so­cjalizmu. Projektuje się znie­sienie wiz pobytowych, a przy­najmniej wiz tranzytowych przy wymianie turystów pomię dzy krajami obozu socjalistycz nego. Należy oczekiwać, że de­cyzje te zapadną na jesiennej konferencji socjalistycznych biur podróży w Karłowych Va- rach.
Interpelacja posłów 
poznańskich

WARSZAWA (Inf. wl.)
Na 

Sejmu 
złożył 
Ziemi

Sztafeta pokoju

wczorajszym posiedzeniu 
poseł Tomasz Malinowski 
w imieniu grupy posłów 
Poznańskiej interpelację za

WARSZAWA
Dla uczczenia I

(PAP)
Światowej Kon­

ferencji Młodzieży Pracującej, któ 
ra odbędzie się w- dniach 14—20
bm w Pradze, komitety wojewódz 
kie ZMS wraz z zarządami wo­
jewódzkimi LP2 i wojewódzkimi 
komisjami związków zawodowych 
organizują motorową sztafetę po­
koju.

11 bm. ze wszystkich woje­
wództw wyruszą w kierunku War 
szawy sztafety młodzieżowe, by 
12 lipca, tj. w dzień wyjazdu 20- 
osobowej delegacji polskiej do 
Pragi przekazać jej pozdrowie­
nia i meldunki o przygotowaniach 
polskiej młodzieży pracującej do 
konferencji, w sztafecie weźmie 
udział ok. 100 motocykli.

Żużlowcy zwyciężają
w Danii

W duńskiej miejscowości Arna-
ger polska reprezentacja żużlowa 
rozegrała międzypaństwowe spot­
kanie z reprezentacją Danii. Zwy­
ciężyli żużlowcy polscy 30:24.

adresowaną do prezesa Rady Mi­
nistrów — Józefa Cyrankiewicza.

W interpelacji posłowie zapyta­
ją, jakimi kierowano się kryteria 
mi przy rozdzielaniu pomiędzy 
poszczególne województwa fundu­
szy dla miejskiego budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1958—1960 
oraz czym uzasadnia się przyznanie 
woj. poznańskiemu na budownic­
two rad narodowych zaledwie 166 
min. złotych, czyli 8,9 proc, glohal 
nego limitu przeznaczonego aa 
okres 3 lat.

Autorzy interpelacji stwierdza­
ją, że nie uwzględniono tutaj na­
wet minimalnych postulatów woje 
wództwa poznańskiego, liczącego 
96 miast o przeciętnym wskaźniku 
zagęszczenia mieszkań do 1,8 osób 
na izbę. Ponieważ budownictwo 
państwowe rad narodowych w 
woj. poznańskim jest w progra­
mie budowlanym na następne 3 
lata pokrzywdzone w porównaniu 
z innymi województwami, posło­
wie proszą w interpelacji o zwięk­
szenie środków na ten cel, zwłasz 
cza, że większość miast w woj. 
poznańskim w ciągu 14 Jat powo­
jennych nie uczestniczyła w ogóle 
w budownictwie państwowym.

(K. Rzem.)

sunków między obu parlamentami 
i do rozwijania przyjaźni między 
naszymi narodami.Następnie Sejm przystąpił do właściwych obrad. Sprawozda nie Komisji Pracy i Spraw So cjalnych o projekcie ustawy o 
zmianie przepisów dekretu o 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników kolejowych i ich ro 
dżin złożył pos. Stefan Orczy- 
kowski (PZPR).

W głosowaniu Sejm jedno­myślnie uchwalił ui-tawę o 
zmianie przepisów dekretu o 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników kolejowych i ich ro­
dzin.W następnym punkcie po­rządku dziennego sprawozda­nie Komisji Przemysłu Lekkie­go, Rzemiosła i Spółdzielczo­ści Pracy o projekcie ustawy 
o Komitecie Drobnej Wytwór­
czości złożył pos. Stanisław Bi­
nek (PZPR).

Projekt ustawy przewiduje po­
wołanie w miejsce istniejącego o- 
becnie Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła — Komitetu 
Drobnej Wytwórczości działające­
go przy Radzie Ministrów.W dalszym ciągu obrad pos. 
Emil Jerzyk (PZPR) w imieniu Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów przedsta­wił sprawozdanie o projekcie 
ustawy o częściowej zmianie 
przepisów o ochronie wzorów 
i znaków towarowych.Izba przyjęła projekt ustawy bez dyskusji.Wicemarszałek Kliszko udzie lił następnie głosu pos Wacła­
wowi Tułodzieckiemu fPZPR), który w imieniu Komisji Pra­cy i Spraw Socjalnych przed­stawił projekt ustawy o nauce 
zawodu, przyuczaniu do okre­
ślonej pracy i warunkach za­
trudnienia młodocianych w za­
kładach pracy oraz o wstęp­
nym stażu pracy.

Ustawa rozwiązuje kilka podsta­
wowych problemów. Jeden z nich 
— to sprawa zapewnienia młodo­
cianym ukończenia minimum 7 
klas szkoły podstawowej.

Ustawa wprowadza szereg no­
wych przepisów, m. in. zabrania 
zatrudniać osoby, które nie osiąg­
nęły 14 lat. zaś młodocianych w 
wieku 14—18 lat zakłady pracy 
mogą zatrudniać tylko w celu nau­
ki zawodu, przyuczenia' do okre­
ślonej pracy, odbycia wstępnego 
stażu pracy. Od zasady tej będą 
stosowane wyjątki.

Nauka zawodu dla młodocianych 
trwać będzie od 2 do 4 lat. a przy­
uczenie do pracy nie wymagającej 
innego przygotowania od 3 mie­
sięcy do roku. Młodociani odbywać 
będą wstępny staż pracy trwają-
cy od 6 miesięcy do 2 lat — co 
mniej do 16 roku życia.

Również jednomyślnie 
chwalona została rezolucja

naj

u- złożona przez referenta projektu ustawy — pos. Tułodzieckiego dotyczącą zakończenia III sesji Sejmu.Izba przyjęła także wniosek Prezesa Rady Ministrów, na którego podstawie na stanowi­sko ministra kultury i sztuki
Wicemin. Naszkowski 
przyjęł 
parlamentarzystów 
brytyjskich

WARSZAWA (PAP)
W dniu 2 bm. kierownik Mi­nisterstwa Spraw Zagranicz­nych — wiceminister Marian Naszkowski przyjął przebywa­jącą w Polsce delegację par­lamentu brytyjskiego.

PARLAMENTARZYŚCI WIELKIEJ 
W WARSZAWIE

BRYTAMI

1. bm. przybyła, do Warszawy na zaproszenie Sejmu 
PRL — 6-osoboica delegacja parlamentu Wielkiej Bry­
tanii, której przewodniczy członek parlamentu — Nigel

Birch.
Na zdjęciu: powitanie gości brytyjskich na lotnisku 

Okęcie w Warszawie.
CAF — Fot. Wdowiński

Sejm na wakacjach
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu0)Dwa razy w ciągu roku — wiosną i jesienią — zbiera się Sejm PRL na swoje sesje. W dniu wczorajszym, po uchwa­leniu kilku nowych ustaw za­kończyła się sesja wiosenna. Posłowie przez z górą 2 mie­siące odetchną od wytężonej absorbującej wiele uwagi i wy siłku pracy sejmowej, a re­zultaty ich starań, ich głosów w dyskusji, wniesionych po­prawek, dezyderatów, inter­pelacji — obserwować będzie­my w wielu dziedzinach spo­łecznych i gospodarczych.Ta długość „dnia robocze­go” Sejmu wynika po części z ukształtowania się nowej praktyki obrad parlamentar­nych, dość znacznie, choć nie zawsze, odbiegającej od zwy­czajów Sejmu w poprzednich kadencjach. Wyrazem tego jest zresztą nie tylko mnogość żarliwych polemik, czy podej­mowania otwartej krytyki cen tralnych organów władzy pań­stwowej za aktualne błędy i zaniedbania, ale również dość częste różnicowanie się wyni­ków głosowania nad projek­tami ustaw, czy wnioskami rządu lub poszczególnych po- p słów-Wczoraj np. wynikła „spra­wa” z projektem ustawy regu­lującej pracę młodocianych. Ponieważ nie wszyscy posło­wie zdążyli zapoznać się z pro jektem, pos. Balcerski, a po nim pos. Kiełczewski z Pozna­

nia — zaproponowali, by u- stawy tej nie wnosić jeszcze na obrady plenarne. Wniosek wprawdzie upa^ł, ale podtrzy­mało go 22 posłów. Podobne różnice wynikły w głosowaniu , nad zatwierdzeniem uchwały ( Rady Państwa w sprawie od- : wołania K. Kuryluka ze sta- . nowiska ministra kultury i sztuki i nad wnioskiem preze- 5 sa Rady Ministrów o powoła- ] nie na to stanowisko Tadeu- < sza Galińskiego. Nie było <

wprawdzie przeciwnych, ale kilku posłów wstrzymało się od głosowania.Wracając do wystąpienia posła Kiełczewskiego, to gło­sował jednak za przyjęciem u- stawy w sprawie młodocia­nych; okazało się bowiem, gdy referent ustawy zapoznał Wy­soką Izbę z jej treścią — że nie jest ona wcale zła. Prze­widuje ona, że zatrudnianie osób, które nie ukończyły 14 lat, jest wzbronione. W wie­ku 14—18 lat zakłady mogą zatrudniać w celu nauki za­wodu, przyuczenia do określo­nej pracy lub odbycia wstęp­nego stażu pracy. Młodocia­nych, którzy ukończyli 16 lat, można zatrudnić wtedy, gdy posiadają kwalifikacje zawo­dowe i odbyli staż pracy- Za­trudniać można tylko tych młodocianych, którzy ukoń­czyli co najmniej 7 klas szkoły podstawowej.Jest to niewątpliwie bar­dziej rozsądne niż dotychczas — i to zarówno ze względów gospodarczych, jak i społecz-
(Ciąg dalszy na str.'2)

Wizyty marynarzy 
francuskich

GDAŃSK (PAP)Drugi dzień wizyty oficjal­nej okrętu wojennego Republi ki Francuskiej upłynął pod znakiem przyjęć. Dowódca Marynarki Wojennej kontraó mirał Zdzisław Studziński wy dał. w okręgowym klubie ofi­cerskim w Gdyni trzy przyję­cia : dla oficerów, podoficerówi dla podchorążych „Quepratte‘‘.W miłej atmosferze również Cocktail
okrętuupłynął wydanyprzez konsula Republiki Fran­cuskiej w Gdańsku Marceta Grisard.

I. międzynarodowy 
zjazd tłumaczy 
literatury pięknej

WARSZA W A (PAP)2 bm. w Warszawie nastąpi ło uroczyste otwarcie obrad I międzynarodowego zjazdu tłu­maczy literatury pięknej, zor­ganizowanego przez poLki Pen Club w porozumieniu z Międzynarodową Federacją Tłumaczy FIT. W zjeżdzie uczestniczy ponad 50 tłuma­czy z 17 krajów m. in. z An­glii, Francji, Indii, Japonii, NRD, NRF, Włoch i USA oraz ponad 100 tłumaczy polskich — członków licznej i żywotnej sekcji tłumaczy polskiego Pan Ci u bu. W drodze na Zjazd znajdują się jeszcze przedsta­wiciele innych krajów m. in. Bułgarii, Grecji i Rumunii.Po uroczystym otwarciu zjazdu, w lokalu. Pen Cłu bu odbyło się przyjęcie dla jego uczestników. i2 bm. przed południem roz poczną się obrady zjazdu, któ re trwać będą do 8 bm.'5 bm. uczestnicy zjazdu wy" jadą do Krakowa.
Wywiad z prezesem polskie* 

go Pen-Clubu — czytaj net 
sir. 3.

Szczecin handluje 
z Rosteckiem 
'SZCZECIN (PAP)Zainicjowana niedawno przez komitety wojewódzkie bratnich partii w Szczecinie i Rostocku (NRD) sąsiedzka współpraca w dziedzinie han­dlu przyniosła już wyniki. Wa jewódzki zarząd handlu w Szczecinie oraz organizacje handlowe w Rostocku sfinali­zowały pierwszą umowę o wy­mianie nadwyżek towarowych.2 bm. do portu szczecińskie­go przybył statek handlowy NRD z Rostocka M/S „Tim- mendorf11, który ładuje pierw szą część towaru objętego urno wą — zabiera m. in. 30 tys. sztuk butelek napojów chło­dzących. Ponadto pierwsza u- mowa, która zrealizowana bę dzie do 20 bm. przewiduje do stawę ze Szczecina jarzyn kon serwowanych: ogórków, korni szonów, pikli i innych.W zamian za to, Szczecinotrzyma skie. artykuły dziewia:

A jeszcze lepiej wykręci się kilku fachowców', jaki­mi niewątpliwie są;
HENRYK DERWICH, 
MIK, 
JERZY OFIERSKI, 
JANUSZ PRZYBYSZ, 
WŁODZIMIERZ

SCISŁOWSKI
WOJCIECH TYBLEWSKI.Pytacie, gdzie się wykrę­cą? — Naturalnie w naj­nowszym, 27-ym numerze tygodnika satyrycznego — KAKTUS!
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Ostatnie wydarzenia wzbu­
dziły na ogół niepokój; obser­
watorzy polityczni dochodzili 
do wniosku, że uregulowanie 
skomplikowanych spraw mię­
dzynarodowych napotkać mo­
że na poważne trudności. O- 
czywiście, istnieje nadal wiele 
jeszcze trudnych problemów 
do rozpatrzenia, ale już sam 
fakt, ze doszło w Genewie do 
rozmów naukowców państw 
W schodu i Zachodu w sprawie 
wykrywalności eksplozji nu­
klearnych, może napadać pew 
nym, choć bardzo umiarkowa­
nym optymizmem. Na margi­
nesie wszczętych we wtorek 
rozmów londyński

„The Observer” 
w artykule wstępnym, utrzy­
manym raczej w tonie pesy­
mistycznym, krytykuje posta­
wę polityków w sprawie przy­
gotowań do konferencji roz­
brojeniowej.

„Mocarstwa zachodnie — pisze 
dziennik — w żadnym wypadku 
nie są bez winy. Kiedy Chrusz­
czów okazuje jak największe prag 
nienie konferencji na najwyż­
szym szczeblu, dają dowody takiej 
sztywności. Nawet, gdyby Wielka 
Brytania i USA nie mogły pogo­
dzić się w sprawie jakiegokolwiek 
rzeczywistego kroku, związanego z 
disengagement w Europie, było po 
ważnym błędem odrzucenie planu 
Rapackiego z góry przed konfe­
rencją na najwyższym szczeblu... 
Nawet w sprawie wstrzymania 
doświadczeń atomowych, stanowi­
sko Zachodu nie wytrzymuje cał­
kowicie krytyki. Zachód musi o- 
becnie dowieść, że traktuje po­
ważnie niebezpieczeństwa wojny 
i problemy rozbrojenia, dokłada­
jąc bardziej intensywnych starań 
dla opracowania systemu kontroli 
i nadzoru”.

Podjęta niedawno przez rząd 
USA decyzja o udostępnieniu 
tajemnic atomowych sojuszni­
kom Stanów Zjednoczonych, 
wzbudziła na Zachodzie wiele 
komentarzy. USA gotowe są 
jednak udostępnić tajemnice 
atomowe jedynie tym swoim 
sojusznikom, którzy produku­
ją już broń atomową, a więc 
praktycznie tylko Wielkiej 
Brytanii. W związku z tym 
waszyngtoński korespondent

„DPA”
Emil Walter uważa, że 
„dokonuje się poważnych starań, 
aby stworzyć warunki dla wstrzy 
mania doświadczeń atomowych, 
gdyż Wielka Brytania uzależnia 
swoją zgodę na wstrzymanie do­
świadczeń od tej sprawy, Stany 
Zjednoczone zaś nie mają zamia­
ru zawrzeć porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim, jeśli nie 
przyłączą się do niego państwa 
atlantyckie.”

Wiele rozgłosu uzyskała o- 
statnio wysunięta przez pre­
miera de Gaulle'a sprawa wej 
ścia Francji do tak zwanego 
klubu atomowego. Jak można 
zorientować się z doniesień 
prasy zachodniej, premier bry 
tyjski Macmillan z zaintere­
sowaniem wysłuchał w Pary­
żu oświadczenia de Gaulle’a 
na ten temat, ale — jak pisze 
londyński

„Times”
„wydaje się, że twierdzenie, jako­
by Wielka Brytania podpisała się 
pod tym stanowiskiem i zaaprobo­
wała je, wykracza nieco poza 
rzeczywistość.”

W pewnym sensie postawę 
Macmillana wyjaśnia komen­
tator

„News Chronicie”
pisząc:

„Macmillan z sympatią wysłu­
chał argumentów francuskich, do­
tyczących wejścia Francji do klu­
bu atomowego przed zawarciem 
porozumienia w sprawie rozbro­
jenia... Odpowiedź nie należy jed­
nak do Wielkiej Brytanii. Udział 
w klubie atomowym kontrolują 
USA. Jest to sprawa, którą poru­
szy de Gaulle w czasie spotkania 
z Dullesem.”

Przeciągający się kryzys we­
wnętrzny w Libanie zajmuje 
nadal czołowe miejsce w pra­
sie światowej. Gazety brytyj­
skie występują ostatnio prze­
ciwko interwencji mocarstw 
zachodnich w tym rejonie.Opr.: T. K.

Zarhórt nie traci nadziei ale...

Odpowiedź szefów rządów Zachodu 
na list N. S. Chruszczowa

LONDYN (PAP)We wtorek wieczorem amba sadorowie USA, Wielkiej Bry­tanii i Francji wręczyli w ra­dzieckim ministerstwie spraw zagranicznych odpowiedź pre­zydenta Eisenhowera, premie­ra Macmillana i premiera de Gaulle‘a na list N. S. Chrusz­czowa z 11 czerwca br. w któ­rym — jak wiadomo — prze-
W 17,5 godz.
N. lork-Moskwa

NOWY JORK (PAP)
Nowojorskie biuro holender­

skich linii lotniczych KUM podało 
w środę, iż 21 bm. zostanie otwar 
ta kombinowana linia lonicza 
Nowy Jork — Moskwa.

Samoloty KLM mają kursować 
między Nowym Jorkiem a Amster 
damem. W Amsterdamie pasażero­
wie będą się przesiadać do samo­
lotu radzieckiego „Aerofłotu”.

Lot z Nowego Jorku do Moskwy 
na nowej linii będzie trwać 17.5 
godziny.

Zniesienie dostaw 
obowiązkowych

w ZSRR
MOSKWA (PAP)Wtorkowa prasa radziecka o- publikowała uchwałę Rady Mi nistrów ZSRR, powziętą w myśl uchwał czerwcowego ple­num KC KPZR w sprawie znie sienią obowiązkowych dostaw i opłat w naturze za prace MTS.
Z dniem 1 lipca br. Rada Mi­

nistrów ZSRR postanowiła 
znieść obowiązkowe dostawy 
na rzecz państwa z kołchozów. 
Zniesiono także opłaty w na­
turze za prace wykonywane 
przez stacje maszynowo-trak- 
torowe i remontowa-technicz- 
ne w kołchozach. Kołchozy bę­dą uiszczały należność za te prace gotówką według cenni­ków zatwierdzanych przez ra­dy ministrów republik związ­kowych.

W razie potrzeby, kołchozom bę­
dzie się rozkładało na dwu- trzy­
letnie raty spłacanie należności za 
prace wykonane w ub. r. przez sta 
cje maszynowo-tr aktor owe lub in­
ne stacje specjalizowane.

Umarza się kołchozom ich zadłu­
żenie z tytułu zaległości z ubie­
głych lat w dostawach artykułów 
rolnych i w Uiszczaniu opłat za 
prace stacji maszynowo-trakto- 
rowych.

Protest rządu ZSRR 
wobec oszczerstw 
min. sprawiedliwości USA

MOSKWA (PAP)Dnia 1 bm. minister spraw zagranicznych ZSRR, A. Gro- myko, złożył w imieniu rządu radzieckiego protest wobec rządu USA w związku z osz­czerczą wypowiedzią ministra sprawiedliwości USA, Roger- sa. Minister Rogers w prze­mówieniu, wygłoszonym w Chicago w dniu 21 czerwca, brutalnie zaatakował politykę zagraniczną ZSRR. Gromyko wręczył oświadczenie ambasa­dorowi USA w ZSRR, Thomp sonowi.
Pan Rogers — stwierdził Gro­

myko — pozwolił sobie na bru­
talne zaatakowanie ZSRR i jego 
polityki zagranicznej. Utrzymywał 
on, iż ZSRR, jakoby „mobilizuje 
agresję” przeciwko USA i chce je 
„zniszczyć”. Nie będąc w stanie 
uzasadnić tych absurdalnych, ó- 
szczerczych wypowiedzi, minister 
USA powoływał się na wyrok, wy 
dany przez sąd wiegierski na Im- 
re Nagy‘a.

Wiadoano — stwierdził następnie 
Gromyko — że ani minister spra­
wiedliwości USA, ani inni oficjał 
ni przedstawiciele USA, nie prote­
stowali, gdy w rezultacie przestęp 
czej akcji skazanych obecnie spi­
skowców, lała się na Węgrzech 
krew uczciwych patriotów węgier 
skich, broniących swojej Republi 
ki Ludowej.

W owym czasie w Waszyngto­
nie wyrażano uznanie dla niec­
nych czynów kontrrewolucjoni­
stów, wydawano specjalne nume­
ry dzienników ze zdjęciami roz­
strzelanych i torturowanych lu­
dzi.Nie wywołuje protestów pa­na Rogersa również to —kon tynuował Gromyko — że obec nie w Algierii, ha Cyprze, w Omanie i w innych miejschch codziennie giną setki patrio­tów, broniących niezawisłości swojej ojczyzny.

Tego rodzaju wypowiedź człon­
ka rządu USA odpowiada jedynie 
tym — oświadczył w zakończeniu 
Gromyko — którzy całą swoją po­
litykę opierają na zaostrzeniu na­
pięcia międzynarodowego, na zao­
strzeniu zimnej wojny. 

wodniczący Rady Ministrów ZSRR wskazywał na utrudnię nia czynione przez rządy trzech mocarstw zachodnich w zwołaniu konferencji na naj wyższym szczeblu. Teksty od­powiedzi szefów rządów trzech mocarstw zachodnich zostały w środę opublikowane w Wa­szyngtonie, Londynie i Paryżu.Sens zasadniczy trzech od­powiedzi na list premiera ra­dzieckiego jest ten sam, aczkol wiek teksty nie są identyczne
Prezydent Eisenhower w swym 

liście oświadcza, że — jego zda­
niem — nie ma podstaw do twier 
dzenia, iż Zachód usiłuje zapobiec 
zwołaniu konferencji „na szczy- 

zarzuca Związkowi Ri-cic”
dzieckiemu brak dobrej woli w 
poważnych rokowaniach na temat 
konkretnych punktów porządku 
dziennego. Prezydent USA pisze 
m. in.: „Konferencja szefów -rzą 
dów nie spełniłaby nadziei i pra­
gnień ludzkości, gdyby spotkaii 
się oni w warunkach konieczności 
trzymania języka za zębami, co 
uniemożliwiłoby im poruszenie 
wielkich problemów politycznych 
tak poważnie zakłócających wza­
jemne stosunki i zagrażających 
pokojowi światowemu”.

Premier brytyjski Macmiilan 
wyraża pogląd, że „Związek Ra­
dziecki i Zachód mają na wzglę­
dzie źupełnie odmienne cele”. Mac 
millan oświadcza, iż celem rządu 
brytyjskiego są „rokowania w ce­
lu usunięcia niektórych różnic”, 
dzielących oba obozy.

Gen. de Gaulle jest zdania, iż 
konferencja szefów rządów wiel­
kich mocarstw miałaby olbrzymie 
znaczenie, zarówno z punktu wi­
dzenia ewentualnych jej uchwał, 
jak również z uwagi na oddźwięk 
w całym święcie. , 
solutnie niezbędne 

Jest jednak ab
pisze de 

starannymGaulle — aby dzięki
przygotowaniom uniknąć niebez­
pieczeństwa zaprzepaszczenia real 
nego porozumienia, przysłaniając 
jego brak ogólnikowymi frazesa­
mi, kryjąęymi w sob!e 
nowych nieporozumień”.

zarodki

MIN.
OŚWIADCZENIE

SPRAW ZAGR. INDONEZJI
Minister spraw zagranicznych 

Indonezji — Subandrio. ogłosił 
oświadczenie stwierdzające, iż 
rząd indonezyjski nie może ukryć 
zdziwienia w związku z decyzją 
rządu holenderskiego wysłania do 
zachodniego Irianu jednostek sił 
■zbrojnych. Ten krok rządu ho­
lenderskiego — głosi oświadcze­
nie — zwiększy niewątpliwie tyl­
ko napięcie w stosunkach między 
obu krajami.

CZY POWSTANIE PAŃSTWO 
TAMILSKIE

Przedstawiciele ludności tamil- 
skiej w cejlońskiej Izbie Reprezeti 
tantów zażądali utworzenia nieza- 
leżnego 
obrębie 
rodów.

państwa tamilskiego w
Brytyjskiej Wspólnoty Na

DYMISJA 
MINISTRÓW IZRAELSKICH 

Premier Izraela — Ben Gurion 
oświadczył w parlamencie, że 
przyjął dymisję ministrów Burgs 
i Szapiro. Jak wiadomo, złożyli
oni prośbę o dymisję już w 
tygodniu.

NOWA OPERACJA 
PRZECIWKO „EOKA"

ub.

Około 1000 żołnierzy brytyjskich 
rozpoczęło drugą wielką akcję 
przeciwko bojownikom cypryj 
skiej organizacji niepodległością 
wej „EOKA” w zachodnim Cyprze 
w pobliżu miasteczka Milikuri.

WKRÓTCE EKSPLOZJA 
FRANCUSKIEJ BOMBY „A” 

Francja ma w najbliższym cza­
sie dokonać doświadczalnej eks­
plozji atomowej. Eksplozja ta bę­
dzie przeprowadzona w ciągu naj 
bliższych dwóch tygodni na Sa 
harze w okolicach Colomb-Bo- 
char, w najbardziej wysuniętym 
na południe skrawku Algierii.

Zachodnia wersja
pionu

Rapackiego?
PARYŻ (PAP)Jak informuje „Figaro", komisja spraw zagranicz­nych Unii Zachodnio-Euro­pejskiej (UZE), uchwaliła na wtorek — w przededniu IV sesji UZE — na wniosek przedstawiciela Francji Cor niglion-Moliniera projekt re zolucji, która ma stanowić zachodnią wersję planu Ra packiego.Rezolucja ta — pisze „Fi­garo" — która zostanie przedstawiona na sesji UZE do aprobaty, zaleca przygo­towanie:

1. projektu układu, na mocy 
którego państwa — członkowie 
UZE zobowiązałyby się do nie­
ingerencji zbrojnej w swe spra 
wy wewnętrzne. Do tego ukła­
du miałyby się przyłączyć pań­
stwa trzecie utrzymujące siły 
zbrojne na ich terytorium;

2. apelu „do państw Europy 
Środkowej i Wschodniej, by 
jednocześnie powzięły analo­
giczne zobowiązanie w identycz 
nym protokóle, do którego 
przyłączyłyby się państwa trze 
cie, utrzymujące wojska na ich 
terytorium”;

3. powołanie międzynarodo­
wej komisji kontroli, która 
miałaby czuwać nad respekto­
waniem zobowiązań powzię­
tych zgodnie z wymienionymi 
dwoma układami.Projekt tej rezolucji zo­stał uchwalony 12 głosami przeciwko 3 przy jednym wstrzymującym się.

Rozmowy amerykańsko-chińskie 
w Warszawie?

Konferencja prasowa Dullesa
WASZYNGTON (PAP)Na wtorkowej konferencji prasowej, sekretarz stanu USA — Dulles, poruszył szereg za­gadnień polityki zagranicznej USA i problemów międzyna­rodowych.

Prezydent Nasser
przybył 
do* Jugosławii

BELGRAD (PAP) Prezydent Zjednoczonej Re-publiki Arabskiej GamalAbdel Nasser przybył wraz; z rodziną na pokładzie jachtu „Murjya“ do Dubrownika.
Prezydent Nasser, który przy­

był do Jugosławii na zaproszenie 
prezydenta Tito, odwiedzi również 
Brioni, gdzie prowadzić będzie 
rozmowy z prezydentem Tito. Jest 
to czwarte z kolei spotkanie obu 
mężów stanu.

Prezydentowi Nasserowi towa­
rzyszy minister spraw zagranicz­
nych ZRA — Fawzi i inne osobi­
stości.W Dubrowniku prezydenta Nassera i towarzyszące mu osoby witali prezydent Tito i inni przywódcy jugosłowiań­scy.

„KTO WALCZY 
BRONIĄ ATOMOWĄ..” W Monachium (NRF) odby­

ła się potężna manifestacja 
przeciwko .uzbrajaniu Bun­
deswehry w broń atomową i 
rakietową.

Na zdjęciu: Fragment wie­
cu. Napis na transparencie' 
„Kto walczy bronią atomową, 
ten od niej zginie'’.

Fot. - CAF

WALKI W LIBANIE

Czołgi wojsk rządowych patrolują 
przez powstańców części

Ofensywa
powstańców libańskich

KAIR (PAP)Jak wynika z doniesień na­pływających z Bejrutu, na te­renie całego Libanu trwają za­żarte walki między powstań­cami a wojskami rządowymi. Radio kairskie podaje, że siły powstańcze kontrolują mię­dzy innymi drogę Bejrut —

Konferencja ekspertów ato­
mowych w Genewie: Sekre­tarz stanu podkreślił, że roz­mowy te mają charakter czy­sto techniczny i mają na celu ustalenie faktów naukowych. USA stoją na stanowisku, że w tym wypadku nie wchodzą w grę żadne zagadnienia poli­tyczne.

Gdyby konferencja miała prze­
kształcić się w spotkanie politycz 
iie — dodał on — jej uzgodniony 
poprzednio charakter Uległby 
zmianie i USA musiałyhy się wów 
czas zastanowić, jak postąpić.

Liban: Dulles wyjaśnił, że zdaniem rządu USA, wprowa­dzenie obcych wojsk do Liba­nu byłoby z punktu widzenia prawa międzynarodowego uza sadnione, jednakże lepsze by­łoby rozwiązanie sytuacji przez samych Libańczyków.
Rozmowy chińsko - amery­

kańskie: Sekretarz stanu po­dał, że rząd USA zamierza za­proponować rządowi ChRL, by wznowione rozmowy amery- kańsko-chińskie, toczyły się 
w Warszawie. Przedstawicie­lem USA ma być w tym wy­padku ambasador amerykań­ski w Polsce — Jacob Beam.

Sprawa lotników amerykań 
skich w NRD: Dulles powie­dział, że „Niemcy wschodnie usiłują zmusić USA do uzna­nia rządu komunistycznego przez podjęcie rokowań w sprawie zwolnienia lotników amerykańskich-
Sejm na wakacjach

(Ciąg dalszy ze str. 1) nych — uregulowanie wcale niełatwego problemu pracy młodocianych.W minionej sesji sporo uwa­gi poświęcano w dyskusji za­gadnieniu właściwej realizacji ustaw w terenie. Także w bez­pośrednich rozmowach posło­wie niejednokrotnie dają temu wyraz. Dr Widy-Wirski, poseł 
Ziemi Poznańskiej, zapytany o wrażenia z przebiegu ostat/ niej sesji — podkreślił, że w okresie tym wydano wielę ustaw, ale ustawa jest zaled­wie początkiem wielkiej pra^ cy, jaką trzeba wykonać w tej czy innej dziedzinie. Przykła>- dem — ustawa w sprawie ab­sencji chorobowej, wymagają­ca, zdaniem posła Widy-Wir- skiego pow/żnej reorganizącji przemysłQWe>j służby zdrowia.I jeszeże jedno — co cecho­wało wiosenną sesję: spora ilość interpelacji poselskich. Było ich razem 12, w tym je­dna, złożona w dniu wczoraj­szym przez posłów poznań­skich w sprawje budownictwa mieszkaniowego. Piszemy o niej osobno-

Karol RZEMIENIECKI 

ulice w niezdobytej 
Tripolisu.

Fot. — CAF

Damaszek. Radio kairskie po­daje także, iż powstańcy pod wodzą Kamala Dżamblatta przystąpili do ofensywy w kie runku Bhamodun i Aley. Do zaciekłych walk doszło w re­jonach Zghorta i Chouf.Rozgłośnia informuje rów­nież, iż powstańcy opanowali rejon Akkar i wspólnie z po­wstańcami z rejonu Minia przygotowują się do ofensy­wy przeciwko wojskom rządo­wym stacjonującym w Tri- póli.
Oficjalny komunikat libański 

przyznaje, że sytuacja jest bar­
dzo poważna i że powstańcy 
dują się w całym, 
sywie.

Komunikat ten 
dzy innymi, że 

znaj- 
ofeu-kraju w

podaje mię-
szereg pozycji

wojsk rządowych w południowym 
Libanie, między innymi w Tyr 
zostało zaatakowanych przez od­
działy powstańcze.

Od 48 godzin toczą się zażarte 
walki wokół międzynarodowego 
lotniska w Bejrucie. Aby nie do­
puścić do zajęcia lotniska przez 
powstańców, 
ły rządowe, 
jednak bez 
strzelaninę.

wzmócniono oddzia- 
Na lotnisku słychać 
przerwy eksplozje i

Strona rządowa w walkach na­
dal używa lotnictwa i artylerii.

Nowy rząd włoski
RZYM (PAP)We wtorek Amintore Fanj fani złożył wizytę prezydento- wi Włoch Gronchi’emuprzedstawił mu listę rządu koalicyjnego, złożonego z przedstawicieli chadecji i so- cjal-demokratów- Prezydent Gronchi przyjął listę nowego rządu.Premier Fanfani zatrzymał dla siebie w nowym rządzie również tekę ministra spraw zagranicznych. —Wicepremie­rem oraz ministrem obrony zo stał — Antonio Segni, mini­strem spraw wewnętrznych został — M. Fernando Tam- broni, a rolnictwa — Ferrari Aggradi.W środę odbyło się zaprzy­siężenie nowego rządu.

Deszczidyplomacja

Przezorny 
ambasador

GENEWA (PAP)
Ambasador Stanów Zjednoczo­

nych w Bernie — Henry J. Taylor 
zamierza wydać 4 lipca w dniu 
amerykańskiego święta narodowe­
go .Jelki bankiet w ogrodach am­
basady, ńą który zaprosił już 1.000 
osób. Na wypadek jednak, gdyby 
w dniu ,tym miał padać deszcz, 
przezorny gospodarz ubezpieczył 
banki^f na sumę 5 tysięcy dola­
rów. Sumę tę przeznaczył już z gó­
ry jako dar dla uniwersytetu- w 
Bernie.

Zapytany o przyczynę swego po­
stępowania. ambasador Taylor 
oświadczył^ „jeśli goście będą zmu 
szgni skryć się przed deszczem w 
pudynku ambasady — powstanie 
tam straszny tłok. Mam nadzieję, 
że chętniej zniosą niewygody, jeś'i 
będą wiedzieli, że przyniesie to 
przynajmniej korzyść uniwersyte­
towi”.

Towarzystwo ubezpieczeniowe 
zainstalowało w ogrodzie ambasa­
dy deszczom ierz, który ma być 
strzeżony przez specjalnego straż­
nika.



Stulecie
krajowego wydania

Donn

Na szczęście juz niegroźnaw Krakowskiem
w br. mija sto lat od ukazania 

się pierwszej, krajowej edycji — 
„Pana Tadeusza’4, dokonanej przez 
toruńskiego drukarza — Ernesta 
Lambecka. Turyści, zwiedzający 
gród Kopernika, z ciekawością od 
czytują skromną tablicę, która 
znajduje się na Starym Mieście 
przy ul. Piekary 37/39, na jednej 
z kamieniczek. Wyryty w piasków 
cu napis głosi: „W tym domu w 
1853 roku w oficynie drukarskiej 
rady miasta Torunia został wydru 
kowany po raz pierwszy na zie­
miach polskich „Pan Tadeusz” — 
Adama Mickiewicza44.

Ernest I.ambeck, syn ewangelic­
kiego pastora spod Torunia, wiel­
ce się zasłużył dla miasta i Porno 
rza. Aktywny uczestnik „Wiosny 
Ludów4’, popularny rajca, należał 
do tych Niemców, którym bliskie 
były sprawy narodowe Polaków. 
Z jego oficyn drukarskich wycho­
dziło wiele polskich książek, jego 
dziełem była także polska biblio­
teka w Toruniu.

Edycję „Pana Tadeusza44 przy­
gotował Lambeck bardzo staran­
nie. w liście, pisanym w tych la­
tach do redakcji „Nadwiślanina44, 
który wychodził w języku polskim 
w Chełmnie, pisze on: „Tak jak 
w domu każdego prawie Niemca 
znaleźć można dzieła Schillera i 
Goethego, tak, zdaje się, w biblio­
tece każdego Polaka Mickiewicza 
braknąć nie powinno”... (PAP)Dziennikarz ratuje 
dwoje tonących

W godzinach popołudniowych 
1 hm., setki kąpiących się wcza­
sowiczów na plaży w Stogach — 
Gdańsku, zostało zaalarmowanych 
krzykiem tonących dwóch dziew­
cząt: 15-letniej Ewy Głowaczew- 
skiej oraz Danuty Rodzińskiej — 
lat 16. Na ratunek pospieszył na­
tychmiast znajdujący się w pobli­
żu dziennikarz Polskiej Agencji 
Prasowej — Czesław Jaworski, któ 
ry uratował Ewę Głowaczewską — 
dopływając z nią do brzegu. Nie­
stety, druga z tonących, Danuta 
Rodzińska zmarła. Nikt z obser­
wujących ten wypadek, nie usiło­
wał pospieszyć jej na pomoc. Nie 
zjawili się również na czas ra­
townicy, chociaż działo się to na 
strzeżonej plaży, w odległości 100 
m od ich posterunku...

Odważny dziennikarz rozpoczął 
wówczas poszukiwania i drugiej 
ofiary kąpieli morskiej, i po 10 
minutach nurkowania, znalazł ją 
na dnie. Zdołał ją również wydo­
stać na brzeg.
* Pomimo zastosowania sztuczne­
go oddychania i pomocy lekar­
skiej, Danuty Rodzińskiej nie uda 
ło się już przywrócić do życia.

(PAP)

Instrukcja instrukcji nierównaZnacie taki widok? Przy­chodzicie do urzędu, wyjaś­niacie, że przed trzema mie­siącami zwróciliście się w ta­kiej to a takiej sprawie do wysokiej instancji — j Jeżeli urzędnik jest uprzejmy, odpowiada, przyjść jutro; jeżeli uprzejmy, przystępuje żmudnego szukania tzw.
. nic. nie- żeby jest do spra-wy. Zazwyczaj po usilnych staraniach akta zostają odna­lezione. Znacznie rzadziej o- kazuje się, że kwestia, podję­ta w piśmie petenta, została już tak czy inaczej rozstrzyg­nięta.Dlaczego tak się dzieje? Z pewnością niejaki wpływ na taki stan rzeczy ma nawał spraw, wpływających do każ­dej nieomal instytucji; nie bez znaczenia jest tu także niedostateczny poziom facho­wy wielu osób, spełniających z chęci szczerej funkcje u- rzędnicze; aie decydującym elementem jest bodaj orga­nizacja pracy.Tym bardziej wydaje się godnym podkreślenia fakt podjęcia przez Wydział Orga­nizacyjny Prezydium WRN niewdzięcznej pracy nad. spre cyzowaniem dobrej, ramowej instrukcji kancelaryjnej. Tak, tak, moi drodzy, praca w biu­rze, pogardliwie niekiedy

Pawilon dla
„Panoramy Racławickiej"

W połowie lipca br. rozpoczną 
się we Wrocławiu pierwsze prace 
przy budowie pawilonu dla Pa­
noramy Racławickiej. Stanie on w 
pobliżu Odry, w sąsiedztwie gma­
chu Muzeum Śląskiego. Projekt 
pawilonu jest dziełem młodych ar 
chitektów wrocławskich, małżeń­
stwa Dziekońskich.

Ogólny koszt budowy wyniesie 
ok. 12 milionów zł, przy czym 
znaczną część tej kwoty zamierza 
się uzyskać w drodze społecznej 
zbiórki. (JAP) 

IV a wysokich murowanych bulwarach, u podnóża wa­welskiego zamku, gdzie Wisła przepływając prze?; Kraków, zatacza łuk w kształcie litery „s”,tłumy ludzi z niepokojem obserwują stale przybierające szeroko rozlane wody. Płyną one wartko, na swych falach, koloru gliniastego, niosąc kę­py trawiaste, rozmokłe stogi siana zmytego z zalanych łąk, belki i drewniane wiązania z zerwanych mostów drogo­wych.Wysmukre słupy telegraficz ne, stojące rzędem wzdłuż brze gu rzeki, znikły już całkowi­cie pod wodą. Spienione fale kotłują się zaledwie w metro­wej odległości od najwyż­szych konstrukcji mostu Dęb­nickiego. A deszcz istnymi po­tokami leje z ołowianych . chmur, zwisających nisko nad horyzontem. Na prawym brzegu Wisły nadspodziewany ruch. Straż pożarna delożuje miesz­kańców parterowych domów położonych nad wpadającą tu w główny nurt wiślany rzecz­ką Wilgą, która szybko wystę puje z brzegów i płynie już środkiem jezdni nadbrzeżnej ulicy.Spieszymy na dworzec kole­jowy. Megafony zapowiadają o wstrzymaniu komunikacji do Oświęcimia, gdzie rzeczka So­ła zalała tory, oraz w kierun­ku Zakopanego i podhalań­skich letnisk, bowiem górskie rzeki Dunajec Biały i Czarny, Poprad, Skawa i Skawinka, a także ich dopływy zamieniły się nagle w rozległe rozlewi­ska wodne, odcinając ten pod­górski rejon od reszty kraju. W poczekalniach biwakują grortiadki osób, którym ów niespodziewany kataklizm od­ciął drogę powrotu do rodzin­nych miejscowości Podtatrza. Ze stacji powracają również grupy wczasowiczów i „kolo­nistów”, nie mogących doje­chać do znanych letnisk na zakopiańskiej trasie.Ruszamy więc na tereny po­wodziowe samochodem, kie­rując się okrężnymi drogami przez Dobczyce i Myślenice w rejon podhalański. Deszcz le­je bęz przerwy..Wolpo. przesu­wamy się przez roztrzęsione mostki podmywane przez rwące strugi wodne. Mijają nas duże ZIS-y, wiozące od- 
określana jako „przekładanie papierków", wymaga umiejęt­ności i to ściśle określonych.Na pewno nabawiliśmy się w okresie paru ostatnich lat „instrukcjofobii”, ale — pra­cownicy Wydziału Organiza­cyjnego dają na to słowo ho­noru — TA instrukcja ma NA PEWNO usprawnić pracę w urzędach rad narodowych. Nie wystarczą bowiem kwa­lifikacje pracownika, ani do­starczone mu środki pracy, jeśli nie nakreśli się przed nim właściwej metody dzia­łania.Po wych nym nymi nym i

zebraniu dotychczaso- doświadczeń, gruntow- zapoznaniu się z daw- przepisami kancelaryj- b. Urzędu Wojewódz­kiego, oparciu się o wyniki prac Zakładu Organizacji i Techniki Pracy Biurowej przy Ministerstwie Finansów — Wydział Organizacyjny Pre­zydium WRN pod nadzorem sekretarza Prezydium, mgr. Cozasia, opracował ostateczny tekst nowej instrukcji. Obję­tość jej sięga 23 stron. Doku­ment ten wydaje się napraw­dę nie tylko niezbędnym vade mecum każdego urzędnika administracji państwowej; jest on przede wszystkim gwarantem lepszego zorgani­zowania urzędowania.Kierownik Oddziału Spra-wozdawczości PrezydiumWRN, Władysław Gawron, któremu przypadło w udziale nadanie instrukcji jej ostatecz nej postaci, objaśnił nas, że ów akt posłuży obecnie urzę­dom PRN i MRN w woje­wództwie jako wytyczna w ich pracy. Tym samym ma­my prawo (bądźmy optymi­stami!) naprawdę oczekiwać znacznego usprawnienia pra­cy rad. A to też jest ważne i w jakimś tam stopniu mieć będzie wpływ na nasze co- dzienne życie.
P. Ł

własna „Głosudziały wojskowe, spieszące z pomocą na zalane obszary. Zabło­nimi, chlapiąc mazistym

W powiecie żywieckim wez­
brane wody Soły pozrywały 
wszystkie mosty (oprócz kole­
jowego), przerwały wał ochron 
ny na przedmieściach Żywca, 
zalewając wiele domów. Naj­
bardziej ucierpiały domy poło­

żone nad brzegiem Soły.
Na zdjęciu: Jadwiga i Stani­
sław Kruszczyńscy na ruinach 

swego domu.
CAF — Fot. Sekotem, jadą amfibie. W chwilępóżniej przesuwają się obok nas platformy samochodowe wiozące łodzie pontonowe. Łańcuch pojazdów zamykają sanitarki i zmotoryzowane kuchnie połowę.Do uszu naszych dolatuje nagle rytmiczny warkot silni­ka. Tuż nad karoserią samo­chodu przelatuje helikopter. Kieruje się w stronę miastecz ka Sucha, które obecnie wbrew swej nazwie, jest nie tylko mokre, ale w znacznej części znajduje się pod wodą.

Makabryczna nocSkręcamy na ostrym wira­żu, mijając kilka zabudowań i mały zagajnik. Raptem stop! Ze zgrzytem hamulców zatrzy­mujemy się wprost na miej­scu. Przed nami nie istniejące ongiś bezkresne jezioro. Dziw­ne to jezioro. Z jego fal wy­nurzają się dachy, domów, wierzchołki drzew, szczyty słu pów telegraficznych. Przez środek owego rozlewiska pły­ną ze stukotem motorów woj­skowe pontony. Z posępnym wejrzeniem spogląda na roz­szalały żywioł wodny grupa chłopów. Są to uciekinierzy którym w ostatniej chwili u- dało się zbiec przed nadcho­dzącą falą powodzi. Informu­ją nas, iż tej nocy nagle roz­budził ich dziwny szum. Gdy ten i ów wybiegł przed chatę, woda sięgała już do kostek. W chwilę później z tobołkami odzieży i żywności wraz z ro­dzinami opuszczali swe zagro­dy.' Musieli już brnąć po ko­lana w wodzie. Jedna z kobiet łka spazmatycznie. Pozostawi­ła bowiem cały swój żywy i 

martwy inwentarz na pastwę losu. Chłopi pocieszają zapła­kaną kobietę, że saperzy na pewno uratują jej krowy i ko­nia.Zawracamy, aby objazdo­wymi polnymi drogami jechać dalej. Za Myślenicami ponow­nie stajemy nad brzegiem bez­kresu wód. Obraz jest jeszcze tragiczniejszy: wartko płynące fale niosą belki, sprzęty do­mowe, jakiś duży kufer drew­niany. Fale kołyszą zmytymi ze stajni żłobami, ławami po­rwanymi z izb. Wolno sunie trawiasta kępa, niosąc na so­bie psa! Zwyczajnego, wiej­skiego, żałośnie wyjącego kun­dla.
Serce saperaZa kępą zwolna posuwa się łódź motorowa. Ostrożnie omi­jając wystające z powierzchni wody korony drzew trzej sa­perzy stanowiący jej obsadę starają się zbliżyć do psa. O- krzykami dodają mu otuchy Raptem kępa osiada na kona­rach drzewa. Jeden z żołnie­rzy usiłuje bosakiem ściągnąć ten spory kawał trawiastej plątaniny. Lecz rozmokły grunt rozprasza się w wodzie. Sprytny saper zręcznym ru­chem podsuwa bosak pod brzuch kundla i przyciąga go ku łodzi. Następnie wychyliw­szy się, wydobywa za kudły skomlące zwierzę z wody. Ura towany z topieli pies tuli się do żołnierskiego munduru. V/ chwilę później rozmawiamy z trójką saperską.Pies, to najwierniejszy przy jaciel żołnierza. Wiedzą o tym szczególnie dobrze WOP-iści, nasi pogranicznicy. Jakże więc było tego kundla pozostawić na pastwę powodzi! — wyjaś­nia nam kapral.

Potoki deszczu wzmagają się. Wracamy do Krakowa. V/ dzielnicy Podgórze pewien młody człowiek podnosi rękę i zatrzymuje nas. Prosi o pod wiezienie do studio Polskiego Radia. To krótkofalowiec z klubu LPŻ, który nawiązał łączność ź kolegą krótkofalow­cem w- odciętym powodziową falą Żywcu. Otrzymał właśnie szczegółowe informacje o sta­nie wód i pogody, dane o wy­rządzonych szkodach i zaapro- wizowaniu miasta. Pragnie je przekazać do rąk Komitetu Przeciwpowodziowego za po­średnictwem radia.Mijamy most na Wiśle. Spie nione fale docierają już do bulwarów. Milczący ludzie z trwogą spoglądają na rzekę. Toczy ona swe brudne wody z ponurym szumem.
w

Mieczysław TURSKI

Alarm odwołany
nocy z 1 na 3 lipca został 

odwołany alarm przeciwpowodzio­
wy prawie na całym obszarze wo­
jewództwa krakowskiego, z wy­
jątkiem powiatu Dąbrowa Tar­
nowska. Napływające z terenów 
objętych powodzią meldunki mó­
wią o tym, że wody wszędzie już 
opadły, bądź też opadają w szyb­
kim tempie — z godziny na go­
dzinę. W górnym i środkowym 
biegu wody Dunajca płyną już 
swym korytem, podobnie jak inne 
górskie rzeki.

Opada również woda na Wiśle. 
W Krakowie na przykład, gdzie 
woda sięgała górnej granicy fila­
rów mostu Dębnickiego, dziś już 
płynie nurtem spokojnym, nie 
wiele odbiegając swym poziomem 
od przeciętnego stanu. (PAP)

W miejsce zerwanego mostu 
w Poroninie zbudowano pro­

wizoryczną kładkę.
rot. — CAF

WipBpp wrdarzenie Kulturalne w Warszawie

Spotkanie służące sprawie 
duchowego zbliżenia narodów

W Warszawie, w Polskiej Aka­
demii Nauk, rozpoczęło się węzo 
raj pierwsze wielkie międzyna­
rodowe spotkanie pisarzy-tłuma- 
czy, którzy swój talent poświę­
cili szlachetnej sprawie duchowe 
go zbliżenia narodów poprzez ar 
tystyczne przekłady skarbów ich 
piśmiennictwa.

Zjazd ten, pierwszy w dzie­
jach licznych już międzynarodo­
wych spotkań pisarzy', został zwo 
łany i zorganizowany z inicjaty­
wy Polskiego PEN-Clubu w po­
rozumieniu z istniejącą od nie­
dawna Międzynarodową Federa­
cją Tłumaczy (FIT), mającą swą 
siedzibę w Paryżu. Organizację 
tego zjazdu powierzyła FIT Pol­
skiemu PEN-Clubowi.W zwykle spokojnej i zaci­sznej siedzibie PEN-Clubu, mieszczącej się w kilku wy­twornych i przytulnych sa­lach Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, panuje niezwy­kły gwar i ruch. Wśród pra­cujących tu pisarzy odnajdu­jemy Jana Parandowskiego — wiecznie młodzieńczego preze sa PEN-Clubu (piastującego tę godność nieprzerwanie już od lat 25), autora „Króla ży­cia”, „Nieba w płomieniach”, „Dysku olimpijskiego”, „Pe- trarki” i innych wspaniałych dzieł. Pisarz ćhętnie dzieli się uwagami o mającym się roz­począć zjeżdzie.— Polski PEN-Club — mó­wi Jan Parandowski — ma bardzo żywotną i liczną sek­cję pisarzy, tłumaczy literatu­ry pięknej. Z ich to inicjaty­wy doszło do zwołania zjaz­du- Jest to wielkie międzyna­rodowe spotkanie literatów, których wieloletnia praca przy służyła się sprawie wymiany kulturalnej między narodami i wzajemnego ich zbliżenia. Nasza inicjatywa takiego zjaz du znalazła żywy odzew w wielu krajach świata. Na zjazd przybyli do Y^arszawy wybitni tłumacze z Francji i Anglii, z Czechosłowacji i Wę gier, z NRF i NRD, z dalekich Indii i Kolumbii-, z USA i Ja­ponii, z Włoch i Hiszpanii, z Bułgarii i Rumunii, Związku Radzieckiego, Jugosłowianie i

Wynik półrocza - pomyślnyJuż pierwsze, jeszcze nie pełne, wyniki wskazują, że w pierwszym półroczu bież, roku wiele zmieniło się w zakła­dach na korzyść. W licznych fabrykach wzrosła produkcja, spadła absencja i ilość posto­jów podczas pracy, w związku z czym rynek powinien być lepiej zaopatrzony w różne artykuły. Przyczyniła się do tego lepsza praca kierownictw przedsiębiorstw, rad robotni­czych, a przede wszystkim sa­mych załóg.Dzięki pomyślnemu przebie gowi skupu, zakłady mleczar­skie w województwie dostar­czyły w minionym półroczu znacznie więcej masła, serów i różnego rodzaju napojów mlecznych. W najbliższym cza sie zakłady zwiększą produk­cję poszukiwanych serów i przejmą bezpośrednio odpo­wiedzialność za dostawy do sklepów.Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych osiągnęłaby znacz­nie lepsze rezultaty, gdyby nie trudności przy opanowaniu technologii zmodernizowanych wiązałek konnych, które za­częła ostatnio produkować se­ryjnie. Mimo wszystko prze­kazała dodatkowo il wiązałek ciągnikowych i 2 konne.

Szwedzi, Grecy i Holendrzy, Norwegowie i Duńczycy. Ra­zem reprezentowanych jest na warszawskim zjeżdzie 30 kra­jów.Głównym zadaniem zjazdu, który potrwa do 8 lipca br., będzie omówienie roli tłuma­cza literackiego we współcze­snej kulturze, omówienie za­gadnienia sztuki i teorii prze kładu oraz rozpatrzenie środ­ków, zmierzających do rozsze rżenia międzynarodowej wy­miany literackiej. Zjazd nie pominie też zawodowych spraw tłumaczy oraz proble­mów organizacyjnych w skali międzynarodowej.Na zjeżdzie nie ma oficjal­nych referatów, postulujących z góry wnioski i dezyderaty, są natomiast krótkie zagaje­nia każdego z tych czterech tematów, po czym następuje swobodna, przyjacielska dys­kusja, szczera i bezpośrednia wymiana poglądów. Temu po święcimy pierwsze dni zjazdu. Następne dni przeznaczone są na obejrzenie kilku spektakli teatralnych, na indywidualne i grupowe spotkania z naszy­mi pisarzami, artystami, u- czonymi. Uczestnicy zjazdu wyjadą potem do Krakowa, by zobaczyć jego zabytki i od­być uroczyste zebranie w wiel kiej auli najstarszej polskiej Alma Mater.Zjazdem warszawskim zain teresowało się poważnie UNESCO. W czasie trwania zjazdu — kończy prezes Pa­randowski — odbędzie się wy stawa książek-przekładów li­teratury obcej na język pol­ski oraz przekładów dzieł poi skich na języki obce-Rozpoczęty w Warszawie zjazd będzie wielkim wyda-1 rżeniem kulturalnym, będzie poważnym wkładem w donio­słą sprawę wzajemnego po­znania się i zaprzyjaźnienia ludzi, którzy służą duchowe­mu zbliżeniu narodów.Rozmawiał:
Gustaw BUTLOW

Wyniki Zakładów Metalur­gicznych „Pomet” wskazują, że mimo poprawy w porówna­niu z rokiem ubiegłym, nie potrafiono tutaj jeszcze nale­życie zorganizować produkcji. Wprawdzie plany ogólne zo­stały wykonane z minimalną nadwyżką, jednakże w zakła­dach nie dostarczono 276 ton staliwa i odrzucono sporo, bo około 13 proc, odlewów do braków.W minionych miesiącach' wzrosła wydatnie wydajność, poprawiła się jakość produk­cji i wiele zmieniło się na ko­rzyść w Poznańskich Zakła­dach Materiałów Izolacyjnych, które zresztą, podobnie jak w innych okresach, wykonały zadania z nadwyżką. Ostatnio rozpoczęto tutaj prace przy budowie nowej fabryki, mo­dernizacji dotychczasowych u- rządzeń i zaczęto szerzej niż dotąd wykorzystywać odpady korkowe.Większa produkcja, a w jej wyniku około 15 tys. dodatko­wych baterii do aparatów ra­diowych „Szarotka” i dostar­czenie zagranicy około 80 proc, przewidzianych na ten rok różnego typu baterii są głów­nymi rezultatami załogi Zakła dów Wytwórczych Ogniw i Baterii „Centra” w Poznaniu. Baterie te są już od dawna wy syłane do Turcji, Egiptu, Gre­cji, NRD i na Węgry, jednak­że w związku z dużym zapo­trzebowaniem w kraju; eks­port ich zostanie w dużej mie­rze ograniczony w następnych miesiącach.Inne są niż zazwyczaj wy­niki w Poznańskich Zakładach Przemysłu Spirytusowego. Za­kłady wyeksportowały dodat­kowe ilości wódki, natomiast — i to jest pocieszające — ograniczyły produkcję pew­nych gatunków wódek, w związku ze spadkiem kon­sumpcji alkoholu w kraju.W sumie półroczny bilans wypadł dla większości poznań skich zakładów pracy pomyśl­nie.
(L)



TU WYPOCZYWAJĄ 'STOCZNIOWCY

W byłej wyrzutni V-2
kawiarnia i dancingNad morzem pod Darłowem znajdują się nieużytkowane od trzynastu lat pomieszczenia po byłej hitlerowskiej wyrzut­ni V-2. Obecnie miejscowa Ra da Narodowa postanowiła ob­szerne te obiekty zamienić na lokale na użytek wczasowi­czów-Przy pomocy WRN z Kosza­lina oraz przy współpracy rąiejscowego społeczeństwa, żołnierzy Marynarki Wojennej i uczniów szkoły morskiej, za sadnicze prace adaptacyjne wykonano w czynie społecz­nym.W pomieszczeniach b. wy­rzutni V-2 powstała już re­stauracja, a w najbliższym czasie oddana będzie do użyt­ku: sala rozrywkowa, kawiar­nia, sala do tańca oraz bar mleczny. (ZAP)

ęOpd dysku i ję.

Otizd&bza

n retekstem niniejszego 
* felietonu jest miłość. I 
to miłość nie byle jaka, bo 
wielka, ponad życie i bez­
graniczna, rozrośnięta do 
tak mocnego w odczuciu 
subiektywnym afektu, że 
staje się swojego rodzaju 
prawem. Co to znaczy?

Prawo to stwarza normy 
postępowania w zupełnym 
jednak oderwaniu od real­
nej sytuacji, w jakiej znaj­
duje się obdarzana, czy za­
sypywana miłością jednost 
ka, w dysproporcji z jej 
istotnymi potrzebami, 
wreszcie — jeszcze jedna 
uwaga — to uczucie jest po 
prostu śmieszne a w wielu 
wypadkach objawem cho­
roby, zwanej popularnie 
histerią.

Znam na przykład jedne­
go pana X, który ma córkę 
jedynaczkę. Pan jest wiel-^ 
kim dziwakiem i niechlu- 
jem, nie ma zielonego po­
jęcia o pedagogice i — na 
nieszczęście — z tymi 
wszystkimi „zaletami” pra­
gnie „własnoręcznie” (żona 
umarła) wychowywać dziec 
ko, bo, jak twierdzi, je k o- 
c h a. Z tego też tytułu, jak 
sądzi, posiada on zupełnie 
wy sta rcza jące kwa i if ikacje 
do edukacji dziewczynki. 
Niby dlaczego, proszę pa­
na? Jestem jej ojcem — 
pada odpowiedź. Ten fakt 
uświęca całkowicie każde 
przedsięwzięcie wychowaw 
cze ojca. Uświęca i rozgrze­
sza pana X, ale tylko w jego 
pojęciu, gdyż dziecku, 
obiektywnie biorąc, dzieje 
się krzywda. Z fanatycznej 
miłości dziewczynce nic nie 
przyjdzie, a konkretne błę­
dy pedagogiczne czy inne 
pana X narażają zdrowie 
i uformowanie psychiczne 
małej istotki na szwank.

Inny przykład: Fani Y 
posiada syna, którego vwiel 
bia, równie wielką, bezgra­
niczną itd. miłością, jak to 
czyni pan X w stosunku do 
swej córki. Pani Y, gdy 19- 
letni Jurek rozmawia ze 
swoimi koleżankami z Uni­
wersytetu, jest o niego za­
zdrosna. Matka zazdros­
na. o suną! A jednak takich 
wypadków znamy tysiące. 
Pani Y uważa Jurka za 
swoją własność, boć przecież 
co w mękach na świat wy­
dala. Rozumuje ona w ten 
snosób: gdy sun, o zgrozo, 
się ożeni, wtedy go stra- 
c e... Więc dalej —r że prze­
szkadza, robi intrygi, od­

'I W Wieżycy — miejsco- I ii wości położonej nad Jezio- i 
|| rem Ostrzyckim (50 km od i i| Gdyni), w sercu „Szwajca- i 
’ rii Kaszubskiej’’ — znajdu- i i je się Ośrodek Wczasów dla [ i pracowników Stoczni im. | 
■ Komuny Paryskiej w Gdy- 
1 ni.

W przystani Ośrodka i i wczasowicze mają do dys- i 
pozycji 80 kajaków.

CAF — Fot. Błażewicz !

„Klub
czterech wiatrów"

Grupa entuzjastów morza i że­
glarstwa utworzyła przy Przedsię­
biorstwie Rybołówstwa Dnlekomor 
sJkiego „Odra” w Świnoujściu klub 
pod nazwą „Klub Czterech Wia­
trów”. Ostatnio odbyło się uroczy 
ste jego otwarcie, połączone z re­
gatami.

„Klub Czterech Wiatrów” dys­
ponuje 14 jachtami, z których każ 
dy pomieścić może po 6 osób. — 
Szkolić on będzie przyszłych pra­
cowników morza. (RAP)

radza, itp. Rady nie biorą się 
z rzeczywistej troski o dziec 
ko, ale rodzą się na glebie 
strachu o utratę fanatycz­
nie kochanego człowieka. 
Freud orzekł, że mamy tu 
do czynienia z intencjonal­
nym kazirodztwem. Nie za­
głębiajmy się jednak w 
dżunglę psychologii. gdyż 
jest to dla słabych i nie- 
przyzwyczajonych rzecz nie 
bezpieczna: grozi zgubie­
niem zdrowego rozsądku. Z 
drugiej strony jednak ileż 
to tragedii rodzinnych wy­
nika na skutek takiego 
właśnie egoistycznego sta­
nowiska oica. matki lub o- 
bojga rodziców.

Wszystkiemu zaś winna 
jest ta niedobra, miłość, 
zwana też z niemiecka 
Affen-Liebe (małpia mi­
łość). Przekarmianie dziec­
ka cukierkami, niepotrzeb­
na i przesadna obarca o 
zdrową jak ryba pociechę 
przed jej wyjazdem na ko­
lonie, przed wstąpieniem 
syna do wojska itd., itp. — 
a więc pod każdym wzglę­
dem przesada nic nie 
ma wspólnego z cie­
płem rodzinnym, należacum 
się przecież każdemu dziec 
ku.

Nie pomogą tu ani komi­
tety blokowe, ani ksiądz 
proboszcz na ambonie, ani 
też jakoś społeczna akcja 
„Przyjaciółki”-. Tutaj, zda­
niem, moim, najlepszym pe­
dagogiem jest samo życie.

MAK

Kompozytor popularnych melodii „Siwy włos” i „Ka­
sztany” — Henryk Jabłoński z Gdańska ma trzech sy­
nów, którzy odziedziczyli po ojcu zdolności muzyczne. 
Zdjęcie przedstawia domowy zespół kameralny pod kie­

runkiem ojca — kompozytora.
CAF — Fot. Kosycarz

UwagaTT,7skazując na środki wio-. ’ ’ dące do wzrostu wydaj­ności, najczęściej wymienia­my postęp techniczny, precy­zyjną organizację i dobrą dy­scyplinę pracy. O człowieku, o jego dobrym lub złym samo­poczuciu w miejscu pracy, o świadomym i celowym kształtowaniu całego zespołu zjawisk i cech środowisko­wych, które zwykliśmy nazy­wać „atmosferą", często za­pominamy.A zagadnienie to coraz bar dziej urasta do rangi proble­mu, którego bez pomocy fa­chowców z dziedziny psycho­logii i socjologii rozwiązać się nie da. Wprowadzana do naszych fabryk nowoczesna technika spodziewanych efek­tów nie przyniesie, jeśli lu­dzie ją obsługujący, ze swej pracy zadowoleni nie będą, jeśli w fabrykach panować będzie stan rozdrażnienia i podenerwowania części lub całych załóg. Przyczyny takie go stanu mogą być różne, naj częściej jednak dadzą się — zdaniem mgr. Eug. Talejki, który wygłosił niedawno na ten temat arcyciekawy refe­rat w zakładach Cegielskiego — wyodrębnić w trzy grupy zagadnień: przystosowaniapracy do człowieka, przystoso wania człowieka do pracy i wzajemnych stosunków mię­dzyludzkich.Spróbujmy je tu — choćby najpobieżniej — omówić.
Przystosowanie pracy 

do człowiekaObejmuje np. takie spraw’y, jak sposób konstrukcji ma­szyn, mających tempo i rytm pracy zgodne z naturalnym rytmem człowdeka, dające maksimum wygody i bezpie­czeństwa w obsłudze, jak do­pasowane do ręki narzędzia, którymi posługiwanie sta­je się przyjemnością; jak sprzyjająca nastrojowi archi­tektura hal i wnętrz, odpo­wiedni dobór barw ścian, ma szyn i ich części, nie nużą­cych wzroku, a uwypuklają­cych węzły sterowania oraz ewentualne niebezpieczeń­stwo; jak odpowiednie oświe­tlenie w dzień i w nocy itp. Skupieniu, dokładności i bez­błędności w pracy bardzo po maga eliminowanie wszelkich hałasów, drgań i Innych gwał townych zakłóceń akustycz­nych. Ważną sprawą dla do­brego samopoczucia pracowni ka i wzrostu jego wydajno­ści jest dokładne poznanie tzw. „krzywej zmęczenia" i odpowiednie do niej rozłoże­nie czynności produkcyjnych, przerw w pracy itp. Stwier­dzony jest np. fakt, że w mia rę wydłużania się dnia pracy (nadgodziny) wyczerpuje się system nerwowy pracownika, stępia się jego wrażliwość na bodźce, nawet te, ostrzegające przed niebezpieczeństwem, za­nika precyzja ruchu, a więc i dokładność. Stąd w nadgo­dzinach więcej wypadków przy pracy i braków produk­cyjnych.
Przystosowanie 

człowieka do pracy Często słyszy się stwierdzę nia: „nie podoba mi się ta ro­
bota”, lub „źle się przy niej 
czuję”... Zazwyczaj rzadko zwraca się na nie uwagę. Często utożsamia się je z ka- pryśnością, a nawet leni­stwem. Życie mówi, że nie zawsze tak bywa. Osobnik zmuszony do wykonywania zawodu, którego nie lubi,

na atmosferę...lub czynności, do których wy konywania nie jest przygoto­wany — nawet mimo wyso­kich zarobków — nie jest z-a dowolony. Czgsto bumeluje, stara się zmieniać pracę, prze chodzi z działu do działu; z fabryki do fabryki, szuka..,O dobrym samopoczuciu w pracy decyduje nie tylko wy- bób właściwego zawodu, teo­retyczne i praktyczne przy­gotowanie do jego wykonywa nia, lecz i warunki psychicz­ne i fizyczne człowieka. Nieliczenie się z nimi po- wrnduje duże marnotraw­stwo czasu, sił i środ­ków. Źle czynią rodzice zmu­szając swe dziecko do nauki np. filologii, podczas gdy wy kazuje ono skłąnności np. do techniki. Niedobrze czuje się absolwent szkoły zawodowej, który uczył się i poznał tyl­ko maszyny starego typu, gdy po rozpoczęciu pracy w fa­bryce dają mu maszynę no­woczesną i skomplikowaną, o której obsłudze me ma poję­cia.Słuszne jest hasło „właści­
wy człowiek na właściwym 
miejscu”. Niewłaściwy dobór ludzi na różne stanowiska po woduje często — prócz du­żych szkód, jakie dany osob­nik może w najlepszej wie­rze przysporzyć gospodarce i społeczeństwu — zwichnięcie zdrowego sądu o sobie samym („czy wiecie kim ja je­stem?"...), o odpowiedzialności jaką ponosi; staje się przy­czyną pychy, zarozumialstwa i lekceważenia innych ludzi. Bardzo często jednak człowiek taki czuje się źle; na czyn­ności które przygotowany do tego osobnik wykonałby w pół godziny — ten potrzebuje 2—3. Rodzi się u niego po­dejrzliwość i nieufność do każdego, który umie więcej. A nieufność jednej strony ro dzi to samo u drugiei. I już atmosfera zatruta. Wszyscy się czują źle. Rosną rzeczywi ste i urojone żale, wzajemne pretensje i zawiści, które nie wyjaśnione w porę, mogą stać się z czasem źródłem poważnych konfliktów.
Stosunki międzyludzkieCzłowiek zawsze, często podświadomie, stara się do­stosować do otoczenia. Zaw­sze kogoś naśladuje, ktoś mu imponuje, komuś zazdrości... I z kolei on sam jest naślado wany przez kogoś innego, ko muś imponuje itd. Teren fa­bryczny tworzy klimat, mi­kroklimat — jak to określa mgr. Talejko — w którym ży ją i rozwijają się przez kil­kanaście godzin dziennie je­go pracownicy. Środowisko pracy odgrywa decydującą ro lę w życiu człowieka. Kształ­tuje jego charakter, kulturę osobistą, język, nawyki, które z kolei przenosi on i zaszcze­pia w domu, "wśród .rodziny, znajomych.O olbrzymim wpływie te­go mikroklimatu na jedno­stkę najwięcej mogą powie­dzieć matki i żony, ich czę­ste żale w rodzaju: „mąż się 
nauczył w fabryce pić — 
przedtem nie pił” lub radości: 
„z chwilą, gdy syn zmienił 
pracę — stał się jakiś inny, 
lepszy...”. Żałować należy, iż tych opinii nikt nie stara się rejestrować i odpowiednio ten mikroklimat fabryczny kształtować. Jest to, nieste­ty, bima plama na mapach planowej działalności orga­nizacji społecznych w zakła­dach.Otoczenie kształtuje jed­nostkę, lecz i jednostka (gdy chce) może świadomie oddzia­ływać na otoczenie. Stąd de­cydujący wpływ na kształto­wanie klimatu w przedsiębior stwie mają wzajemne stosun ki między kierownictwem, a
Inwazja szczurów
na Expo 58Od szeregu dni kierownic­two Wystawy Światowej w Brukseli toczy prawdziwą woj nę ze.-, szczurami. Groźne gry­zonie rozmnożyły się w zastra sza jacy sposób na terenach wy stawowych, w dniach, kiedy przeprowadzano roboty ziem­ne, połączone z rozkopaniem wielu kanałów.Walka ze szczurami prowa­dzona jest przez kierownictwo wystawy przy użyciu najno­wocześniejszych środków. Za­stosowano m. in. specjalną — spreparowaną po raz pierwszy — truciznę przeciwko szczu­rom. (PAP)

Wiśniewska 
i Mrowiński 
w OdwachuZacznijmy od kobiety — Marii Chudoba-Wiśniewskiej. Rzeźbiarka wystawia bardzo dużo prac, ekspozycja zawiera trzy cykle: „Dla mojej Kasi", „Kobieta" i „Expresja“. Nie sposób omówić wszystkich prac, ale z cyklu pierwszego wyróżnić wypada „Skakan- kę" (beton), „Dziewczynka z łopatką" (teracota) oraz „Ka­sia" w trzech koncepcjach (gips). Z cyklu drugiego zwra ca uwagę „Macierzyństwo" (gips) „Nimfa" (teracota) i „Oczekiwanie" (masa plastycz na).Znany z prasy poznańskiej, szczególnie z „Kaktusa" i „Tygodnika Zachodniego", Stanisław Mrowiński zapre­zentował na wystawie szcze­gólnie bogaty dorobek arty­styczny (ok. 100 prac). Mro­wiński — to nie tylko gra- fik-ilustrator i karykaturzy­sta, ale i malarz sztalugowy. Dużym zainteresowaniem cie­szy się jego ekspozycja ma­larska: . trzy wersje „Mart­wych natur z wazą". Odkry­wamy zatem obok grafika dobrego malarza, który „ujaw nił się" teraz, mimo swej młodości pracami często zu­pełnie dojrzałymi. Najcieka­wsze z nich to „Śnieg”, „Pracz ka”, „Nad Wartą”. (I. N.) »

„MEKSYKANKA”

załogą, jakość pracy admini­stracji, postawa średniego do zo.ru.Niezwykle "ważną rolę, od­grywa w fabryce majster. On jest najbliżej robotnika, on wydaje robotnikowi zlecenia w imieniu dyrekcji, on decy­duje w poważnej mierze o sprawach dla robotnika pod- sta wowych: za s zer ego waniu, płacach itp. Sposoby i formy, w7 jakich majster swoje trud ne funkcje spełni', decydują często c nastrojach i stosunku robotników do „góry", którą on reprezentuje. Majster zaw sze pełen taktu i wysokiej kul­tury w stosunkach z pedwład nymi — potrafi stworzyć at­mosferę koleżeńskości i du­żych wymagań zawodowych, popiera je własnym przykła­dem, służy radą i pomocą; majster, który wyjaśnia po­trzebę realizacji najbardziej niepopularnych zadań w sło­wach prostych i zrozumiałych — to prawdziwy skarb dla fabryki. Warto wiięc inwesto­wać w kształcenie majstrów, warto poświęcać im wiele cza su i uwagi. Opłaci się to sowicie.Często słyszy się twierdze­nie, iż o dobrych lub złych na strojach i atmosferze pracy — decydują zarobki. Życie jednak codziennie przynosi przykłady, że nie zawsze tak bywa. Nieraz pracownicy na czekają więcej na traktowa­nie ich jako numerów kontrol nych, na bezduszność i znie­czulicę, aniżeli na niskie pła­ce. Tu znaleźć można także cdpowdedź na pytanie dlacze­go w pewnych przedsiębior­stwach, mimo wysokich za­robków, płynność kadr jest duża, a z innych — gdzie pła ce są dużo niższe — jakoś od chodzą niechętnie. Wynika z tego, że traktowanie złotów­ki jako decydującego spoiwa człowieka z fabryką, na dłuż­szą metę zawodzi. Człowiek potrzebuje coś więcej...Tak więc wydajność pracy jest zagadnieniem nie tylko technicznym, ekonomicznym czy organizacyjnym. Człowiek 
jest cząstką przyrody, która 
kieruje się swymi odwieczny­
mi prawami. Poznanie tych 
praw, odkrywanie mechaniz­
mów działania człowieka, je­
go zachowywania się w róż­
nych warunkach, reakcji na 
zjawiska zachodzące w jego 
otoczeniu, bodźce i aniybodź 
ce, pozwoli poinać źródła 
różnych napięć * społecznych, 
wzajemnych postaw i upodo 
bań, a więc i świadomie je 
kształtować. P. Ch. St. Mrowiński — z wystawy 

indywidualnej w CBWA.

Normy czynszowe 
— kaucje za nowe mieszkania

(API)
Od 1 lipca weszły w życie 

nowe przepisy, wynikające z u- 
chwalonej przez Sejm ustawy o 
zmianie dekretu o najmie lokali. 
Co w związku z tym należy wie­
dzieć o nowych- stawkach czyn­
szowych dla płatników podatku 
dochodowego i obrotowego, opła­
tach za powierzchnie ponadnor­
matywne i kaucji za mieszkania?

Do 30. 6. rady narodowe miały 
obowiązek ustalić normy miesz­
kaniowe obowiązujące na ich te­
renie. Normy w zależności od moż 
liwości mieszkaniowych danego 
terenu mogą się wahać od 7 do 
19 m2 powierzchni mieszkalnej na 
osobę.

Wszyscy najemcy, którzy mają 
mieszkania większe od określo­
nych norm, będą płacić nowe staw 
ki czynszowe, czyli od 3 do 6 zł 
za każdy ponadnormatywny m2 
powierzchni mieszkalnej. Do norm 
mieszkaniowych nie wlicza się ko 
rytarzy, przedpokojów, łazienek, 
kuchni i wszelkich pomieszczeń 
bez okien. Nowe czynsze za po­
wierzchnie ponadnormatywne pla 
cić się będzie w tym wypadku, 
jeżeli nadwyżka jest równa wiel­
kości najmniejszego pokoju w zaj 
mowanym mieszkaniu.

Przepisy o ponadnormatywnej 
powierzchni nie dotyczą tylko lit-! 
dzl chorych, zarówno najemców 
jak i członków rodzin. Natomiast 
wszyscy lokatorzy, którzy zajmu­
ją większe mieszkania z tytułu 
wykonywanych zawodów (np. pi­
sarze. lekarze itp.) płacą normal­
ne podwyższone stawki za nad­
wyżki powierzchni mieszkalnych.

Podwyższone czynsze dla płat­
ników podatku obrotowego i do>- 
chodowego, bj.dź tylko dochodo­
wego, a więc prywatnych kupców, 
przemysłowców lub osób świad­
czących odpłatnie usługi zawodo­
we, ustalone są w wysokości od 
3 do 6 zł za 1 m2 powierzchni 
mieszkalnej, w zależności od tere­
nu, usytuowania mieszkania, jego 
wyposażenia technicznego itp. 
Jest to t. zw. tabela nr 1.

Na Ziemiach Odzyskanych Mini 
ster Gospodarki Komunalnej mo­
że — na wniosek Prezydium wła­

ściwej Rady Narodowej — zalecić 
stosowanie tzw. tabeli nr 2, w któ 
rej stawki wynoszą od 2,40 zł do 
3,60 zł za 1 m2. W opracowaniu 
jest rozporządzenie, które spre­
cyzuje dokładnie, kiedy możliwe 
są ulgi w wypadkach obu tabel.

T. zw. 3 grupa podnajemców — 
a więc wszyscy pracujący, z wy­
łączeniem inicjatywy prywatnej, 
a także rzemieślnicy, którzy za­
trudniają 1 członka rodziny lub 1 
robotnika najemnego — płacić bę­
dzie obowiązujące dotychczas, a 
więc raczej symboliczne stawki 
czynszowe.

KAUCJE dotyczą wszystkich, któ 
rzy otrzymają nowe mieszkanie 
po dniu 1 lipca, od kiedy wchodzi 
w życie nowa ustawa. Obowiązują 
one zarówno przy otrzymaniu 
mieszkania w domu zupełnie no­
wym, jak i w domach wybudowa­
nych* lub odbudowanych po dniu 
1 stycznia 1950 r., albo nowych 
częściach nadbudowanych na do­
mach starych. Nowy przepis o 
kaucjach dotyczy również lokali 
w domach wybudowanych przed 
1 stycznia 1950 r., jeżeli zostały one 
gruntownie odremontowane przed 
przydzieleniem nowemu najemcy.

Stawki kaucyjne wynoszą od 60 
do 120 zł za 1 m2 powierzchni użyt 
kówej i są związane z jakością 
mieszkania. Nie mogą one prze­
kraczać wysokości dwumiesięcz­
nych zarobków najemcy. Przewi­
duje się stosowanie w wielu wy­
padkach zwolnień od płacenia 
kaucji, bądź rozkładania ich na 
raty — w zależności od sytuacji 
życiowej oraz wysokości zarob­
ków podnajemcy.

Początkowy okres realizacji no­
wych przepisów zapewne nie bę­
dzie należał do najłatwiejszych. 
Można przewidzieć, iż po egzami­
nie praktycznym wiele elementów 
nowych przepisów domagać się 
będzie korekt. Pierwszą ogólną 
ocenę nowo wprowadzanych prze­
pisów z punktu widzenia terenowej 
gospodarki komunalnej da zapew­
ne narada przedstawicieli woje­
wódzkich władz mieszkaniowych, 
która odbędzie się 4 lipca br. w 
Ministerstwie Gospodarki Komu­
nalnej w Warszawie, (a)

zo.ru


Pracownicy poszukiwaniOperatorów z uprawnieniami na ciężki sprzęt budowlany oraz wysokokwalifikowanych silni­kowców zatrudni Poznańskie Zjednoczenie Ro­bót Lądowo-Inżynieryjnych w Poznaniu, Stary Rynek 77, pokój 203. K3652
Monterów c. ę. i wodno-kan. oraz spawaczy ru­rowych zatrudni Poznańskie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych w Poznaniu, Gwardii 
Ludowej 8. K3754
2 masarzy kwalifikowanych przyjmie Gminna 
Spółdzielnia w Skokach, po w. Wągrowiec. Wy­nagrodzenie według umowy zbiorowej. K3678 
2 majstrów budowlanych do pracy w terenie 
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wynagro­dzenie według UZB- K3679
Ślusarza — murarza — 2 dozorców przyjmle za­raz Fabryka Papieru w Czerwonaku, 18947g 
Chemika na stanowisko kierownika technicz­nego z dłuższą praktyką w przemyśle zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy Chemiczno-Kosme- 
tycznej „Selena“ w Szczecinie, ul. Kapitańska 2, 
teł. 65-42. Podanie z wyszczególnieniem prze­biegu pracy prosimy kierować pod powyższym adresem. K3683
Pianistkę obeznaną z obliczaniem list płacy poszukujemy zaraz. Szczegółowe oferty kiero­wać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3689.___________________________________________________  
Woźnego i sprzątaczkę w wieku do 55 lat za­trudni WZGS. Zgłoszenia osobiste przyjmuje WZGS w Poznaniu, pl. Wolności 18, pokój 37._________________________________ K3736
2 sprzątaczki przyjmiemy zaraz. Wynagrodzenie 750,— zł. Poznańska Wytwórnia Octu i Musztar­
dy, Przemysłu Terenowego w Poznaniu, ulica 
Mostowa 11. K3737
Kucharzy i cukierników kwalifikowanych za­angażują natychmiast Zakopiańskie Zakłady 
Gastronomiczne w Zakopanem, ul. Świerczew­
skiego 5. Mieszkanie służbowe zapewnione._________________________ K3740
Strażników-rencistów na niepełnym • wymiarze godzin z zarobkiem do 500 zł miesięcznie za­trudni: Poznańska Wytwórnia Papierosów, Po^ 
znań, ul. Wojskowa 5. Zgłoszenia w Biurze Per­sonalnym. K3743
Zbrojarza, 5 murarzy, robotników niekwalifiko- 
wanych przyjmie zaraz do pracy Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Środzie, ul. 
20 Października 68 (barak) na terenie Kórnika. Wynagrodzenie i świadczenia według umowy zbiorowej obowiązującej w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój nr 1. K3724
Majstra, do robót bitumicznych (roboty asfalto­betonowe i asfalt lany), majstra do robót dro­gowych (różnych) do pracy w terenie zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, Poznań, ul. Wilczak. Warunki płacy do omówienia na miejscu. Dodatek za rozłąkę zapewniony. Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia pod wyżej wskazanym adresem. -- K3730
Wysokokwalifikowanych 2 tokarzy i 1 formierza (odlewy części silników) na korzystnych wa­runkach przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego, Poznań, ul. Mylna 26. _______________________________________ K3708 
Kilku blacharzy budowlanych do pracy na miejscu i na wyjazd śpiesznie przyjmiemy. Za­robek miesięczny ok. 3.000 zł oraz kilku stróży. Zgłoszenia przyjmuje Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych, Poznań, ul. Woźna 11 pokój 5.___________________ K3705
Ślusarzy narzędziowych, ślusarzy remontowych, 
spawaczy elektrycznych, malarzy - lakierników 
i sprzątaczki zatrudni zaraz Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PFMZ Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskie­go 1. K3703

Narada użytkowników samochodów
„Warszawa"

Fabryka Samochodów Osobowych organizuje w Warszawie około 
10 września br.

NARADĘ UŻYTKOWNIKÓW 
SAMOCHODÓW „WARSZAWA” 

W połączeniu ze zwiedzaniem fabryki.
, W celu przygotowania odpowiedniego pomieszczenia, prosimy o na­

desłanie do fabryki w terminie do dnia 15 lipca br. dokładnej ilości 
osób, które wezmą udział w naradzie i ewentualnie życzą sobie za- 

zjgx rezerwowania noclegu.
Zarezerwowanie noclegu będzie zapewnione po uprzednim nade- 

słaniu listu gwarancyjnego, podpisanego przez odnośnego dyrektora 
W8P i głównego księgowego, względnie dla osób prywatnych po wpłaceniu 
140 złotych od osoby na nasze konto fabryczne w Narodowym Banku 

Polskim, VIII Oddział Miejski w Warszawie

Nr 1532-6-245
Jednocześnie FSO prosi o przesłanie również w terminie do 15 lipca 

br. wypełnionej ankiety, którą można otrzymać bezpośrednio w dy­
rekcji Fabryki (pokój 122), -lub Wydz. Komunikacji Drogowej Prez. 
Woj. Rad Narodowych.

Ankieta posłuży do uszeregowania tematyki narady i przygoto­
wania odpowiednich materiałów dyskusyjnych.

Karty uczestnictwa ze szczegółowymi informacjami o terminie 
i miejscu zjazdu zostaną wysłane przez fabrykę, po otrzymaniu zgło­
szeń od użytkowników.

K3801 DYREKCJA FSO; y..*.

Lisy młode niebieskie 
kupię. Na Wpłatę dam 
motocykl nowy niemiec­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19273g.

Sprzedaż
Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne ..Janina” poczta 
Julianka, stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często­
chowa. K3542
10 uli wielkopolskich no­
wych sprzedam. Cena 400 
zł. Poznań, Artyleryjska 
5 tel. 42-59. 18905g
Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnoza worowe, 
stan bardzo dobry. Łasz- 
czyński. Leszno, ul. Dr. 
Metziga 31 m. 9. 24334p
2 ..Moskwicze” nowy tvp 2 
skutery „Tuła” BMW R-35 
2 telewizory „Znanie” no­
we, okazyjnie sprzedam. 
Tczew. Gdańska 55 m. S.

2495?p
Sprzedam spiesznie moto­
cykl BMW 750 górnozawo- 
rowy z wózkiem. Stan 
bardzo dobry. Gaworzyce, 
pow. Głogów, Ośrodek 
Zdrowia. 19063g
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
nowy dotarty sprzedam. 
Cena 24 000,— zł. Poznań, 
Głogowska 29 m. 7.

19034*
Drzwi, windy, płaskowni­
ki, klamry,' pompę, dźwi­
gary, tanio sprzedam. Po­
znań, tel. 21-00, 19078?
Sprzedam komplety pod 
wozy 20 i 16 z ogumie­
niem (warsztat). Poznań, 
Żydowska nr 28. 19144g
Sprzedam motocykl NSU 
4-takt, ■ górrozaworowy. 
Kazimierz Zobel, Gniezno, 
Janka Krasickiego 24.

ISISOg
Sprzedam nową maszynę 
do robienia swetrów 2- 
płytową metalową za 18.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19305g.____________________ 
Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 17 m. 5.___ 19161g
Sprzedam samochód DKW 
7ob. Leszno, Łasiebna 30, 
Byczyk. 25432p
Motocykl nową „Jawę” 
250/16 bez klauzuli sprze­
dam lub zamienię za no­
wy pojazd 50 do 175 ccm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18574g.

OGŁOSZENI DROBNE |

Praca__________
Pomocnik piekarski po­
trzebny zaraz na pracę 
samodzielną. Piekarnia 
Domaehowo 7, pow. Go­
styń^ 24879p

Czeladników malarskich 
przyjmę. Mikołajski. Po- 
znań' Słoneczna 17. I9959g

Malarzy i przyuczonych 
przyjmie zaraz J. Pawlak, 
Poznań, Zwierzyniecka 6. 
______ _______ 19472g

Gosposię z dobrym goto­
waniem na dobrych wa­
runkach do 2 osób przyj­
mę Zgłoszenia: Poznań, 
Miła 17 m. 2. 19746g

Murarzy na obmurza i ko­
miny przyjmie przedsię­
biorstwo prywatne. Ofer- | 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier-: 
czewskięgo 3 dla 19368g. |

Przyjmę mistrza ślusar­
skiego wzgl. tokarskiego, 
może być emeryt. Wy-1 
twórnia Galanterii Gospo 
darstwa Domowego z me­
talu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19327g.

Ucznia przyjmę. Zakład 
blacharsko - instalacyjny, 
Poznań ul. Różana 14 m.
1. 1933 Ig

Kupno.
Kupię lub wydzierżawię 
Zakład Stolarski wraz z 
nieruchomością. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19113g.
Kupię formę do wyrobu 
pustaków o długości 
60X30 cm, wysoka 25 cm. 
Józef Rossa. Wieczyn, 
poczta Żegocin, pow. Ple­
szew. 1921 Ig

Dnia 1 Ijpca 1958 r_ zakończyła swój żywot, 
nasza długoletnia dozorczyni, przeżywszy lat 80 
śp.

Joanna Bóżamicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

DZIELNICOWEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH, POZNAŃ — NOWE MIASTO 

' 202OGgn +
Dnia 1 liipca 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., mój kochany mąż. nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86, sp.

Walenty Kopeć
Pogrzeb adbędzie się dnia 4 lipca br., o godzi­

nie 10,45 z kaplicy cmentarza Bożegr Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

„ 20229g

Sprzedam wózek koszyko­
wy, meble trzcinowe i ra­
dio marki „Pionier” oraz 
łóżko żelazne. Poznań, ul. 
Sokoła 17 m. 5b. 1947'g

Sprzedam motocykl mar­
ki „Ardie” 4-taktowy gór 
noża worowy, kryty, 250 
ccm — stan dobry. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19250?.____  _________
Maszynę dziewiarska po­
dwójną „Knittax” fa­
brycznie nową, okazyjnie 
sprzedam, Poznań. Wiś­
niowa 84 m. 30, Osiedle.

19248g
Motorower „Simson” no­
wy sprzedam. Poznań ul. 
Kościelna 21 (warsztat 
elektr.). 19251g
Pokój stołowy, orzech, 
nowy, nowoczesny sprze­
dam. Poznań, Piekary 13b 
rn. 23. 19256?
Sypialnię czeczot, nową, 
nowoczesną sprzedam. 
(Stolarnia). Poznań, Pie­
kary 13b. 19257?
Samochód „Mercedes” 
V-170 — bardzo dobry 
stan — sprzedam. Poznań, 
Magazynowa 9 (przy Dwór 
cu Autobusowym). 19271?

Sprzedam maszynę elek­
tryczną do szycia „Sin­
ger”. Radio AT Super 5- 
zaljresowe. Poznań, Grys, 
Hetmańska 33 m. 6. 19264g

Sprzedam mierzwę. Po­
znań, Lodowa 19 rn. 1. 

19270?
Sprzedam wózek dziecię- 

I cy z giętego drzewa w b. 
i dobrym stanie. Poznań, 
1 Grobla 18 m. 5. ■ 19258g
i Sprzedam tanio motocykl 
I „Cypel” 259 węgierski. 
; Poznań, Dzierżyńskiego 
| 138 m. 7. . i9275g
Motocykl DKW 500 ccm 
z przyczepką po remoncie 
i gruntownym odnowieniu 
•ząmienię ną ..Jawę” lub 
samochód. Oferty Bjuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla I9278g.
Sprzedam biurko dębowe, 
krzesło, stolik d.o radia. 
Poznań. Żupańskiego 5 m. 
10, godz. 8—10, 14—16.

19279?
Sprzedam pianino czarne 
koncertowe 19.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego * dla 
1928Cg.  
Sprzedam norki platyny 
cząirpe standardy po im­
portach Ullmana, nutrie 
hodowane pokryte gniaz­
dami i dwójkami, trójka­
mi, czwórkami oraz mło­
dzież w różnym wieku. 
Poznań, Sielska 43, Wa- 
kowski. 19281g
Sprzedam prasę balanso­
wą ręczną z prowadzeniem 
zapasowym 40 ton ciśnie­
nia, nadającą się do me­
talu i tworzyw sztucz­
nych. Poznań, ul. Poznań­
ska 50 m. 7. . 19289?
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, ogumiona, plat­
formę 5 ton. tokomobilę 
pakową. Czesław Skweres. 
Słomezyce, stacja kol. 
Strzałkowo, pow. ShTpca. 

19290?
Sprzedam pieska młodego 
pinczetka. Poznań, Bogu­
sławskiego 12a m. 5 

19291?
Sprzedam platformę 3-to- 
nową, nadającą się do ciąg 
nika i konia. Poznań, 
Przemysłowa 31. 19297?
Motocykl „Zundapp ’ 200 
ccm. samochodzik dzie­
cięcy na pedały —• sprze­
dam. Poznań, ul. Miodo­
wa 17 m. 2. 19301?
Sprzedam motorower
„Simson” oraz rower dam 
ski. Poznań. Dzierżyński? 
go 132 m. 6. ‘ 19302g
Sprzedam motfcykl 
..Mińsk” 125 ccm dotarty 
2.000 km. Cena 8.000 zł. od 
godz. 16. K. Zalewski, 
Poznan-Dębiec, Dzieiżyń- 
skiego 361. 19303?
Sprzedam projektor 16 mm 

। „Siemensa” z filmami — 
I anteną telewizyjną na 
Wrocław z kablem koncen 
trycznym, nową — maszy­
nę do szycia elektryczną 
walizkową niemiecką A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19304g.
Lekką przyczepkę moto­
cyklową sprzedam. Po­
znań. Czajcza 4. ł93i6g
Lokomobile po remoncie 
tanio sprzedam. Cferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19318g;
Sprzedam prasę hydrau­
liczną ręczną z głowicą 
i stołem ruchomym 30 ton 
ciśnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Sw ie rczewski e- 
go 3 dla 19319g. _______
Sprzedam skóry niebie­
skie (piesaki). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19322g.
Sprzedam motocykl WSK 
przejechanych 600 km. 
Poznań. Gruszkowa 38 
m. 1. 19323g"
Maszynę do szycia 
„Phoenix” okrągłym czó­
łenkiem, sprzedam. Po­
znań. Sienkiewicza 13 
rn. 10. 19334g

Sprzedam aparat spawal­
niczy transformator. Po­
znań, Pamiątkowa 8 

19330g
Sprzedani kajak z motar- 
kiem 125, łódź 3-osobową, 
motocykl DKW — 125, sil­
nik 5 KM benzynowy. In­
formacje: Śrem, tel. 467.

19334g
Lisy hodowlane niebieskie 
piesaki z wczesnego wy­
kotu, okazy, sprzedam. 
Poznań-Sołacz, ul. Wiece- 
11. 19338g
Sprzedam ciągnik Lanz- 
Bułdog 25 KM. Cena 25 
tys. zł. Kazimierz No­
wicki, Poznań, Krotoszyń­
ska 2.19344g
Motocykl ”Junak” 350, 
nowy sprzedam. Cena 
21.000 zł. Poznań, Polna 15 
m. 1 lub .tel. 22-70, od gb- 
dziny 17.19348g
Sprzedam motor spalino­
wy „Deutz” 8 KM w bar­
dzo dobrym stanie. Pluta, 
Woźniki, pow. Gniezno, 
poczta Łubowo. 19349g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Miętkiewski. Czem 
piń, tel, 15.19353g
Skuter francuski spiesznie 
sprzedam. Cena urzędo­
wa. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19356g.________________
Ljsy hodowlane niebie­
skie, srebrzyste, platyno­
we oraz norki standardy 
sprzedam. Zgłoszenia:
Poznań, tel. 12-73 lub 
635-28. 19359g
Sprzedam nutrie c-mie- 
sięę^pe 8 sztuk. 7-m‘nsięcz 
ne 8 sztuk, samice kotne 
z dużego ciemnego gatun­
ku. Poznań, Sczanieckiej 
7a m. 2.19363g
Sprzedam rower, szafę. 2 
fotele, lustro, kostium 
czarny i krzesła, Puszczy- 
kówko, ul, Ljbelta 16.

19365g
Motocykl AWO „Simson” 
nowy 250 ccm tamo sprze­
dam. Foznań-Winiary, ul. 
Żegockiego 24 m. 1

19366g
Motocykl SHL dobry sprze 
dam. Poznań, Długa 10 
m. 17. ’ 19371g
Sprzedam nowy rower 
wyścigowy „Diamant” 
model 1958. Ratajczak Po­
znań, Wojska Polskiego 73. 

19372g
Sprzedam motocykle WFM, 
„IŻ”. Poznań, ul. Zako­
piańska 15 od godz. 15.

19379g
Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań. Gajowa 1 m. 4. 

19384g

Lokale
Studentka, córka lekarza 
poszukuje odpowiedniego 
pokoju, może być od lip­
ca. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ł92!3g. ,
Przyjmę uczni na pokój 
(Starołęka). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19217g.

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią w Oborni­
kach Wlkp. na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Warunki do omów.enia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19225g.
Domek 2-izbowy z ogro­
dem na Winogradach 
sprzedam. Warunek" za­
miana mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 192Sl‘g.

+ 7
Dnia 1 liipca 1958 r. zmarł po krótkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój ukochany, 
niezapomniany mąż, nasz troskliwy ojcien teść 
i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Andrzej Łukomski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA
Poznań, Kossaka 18 m. 7, Kutno. 2O117g

Zamienię pokój samodziel 
ny na pokój z kuchnią 
samodzielne' z dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19239g. .
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19241g.
Zamienił) spiesznie pokój 
18,5 m z balkonem, uży­
walnością kuchni i ła­
zienki oddzielna plwnicz 
ka. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19245g.
Zamienię 2'/e pokcju z 
kuchn.ą małe w domku 
1-rodzinnym z ogrodem 
blisko tramwaju ną 2 po­
koje z kuchnią samodziel­
ne. Poznań, ul. Obornicka 
100. 193765

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
POZNAŃ - STAROŁĘKA, Aleja Forteczna nr 12/14 
ogłaszają przetarg •

1. Na dostawę w ciągu 1959 roku skrzynek akumulatorów 
starterowych z materiału własnego oferenta wykonanych 
z drewna sosnowego klasy III—IV, o wilgotności do 1-1% 
w ilości 60.000 szt. rocznie (po 5.000 szt. miesięcznic) 
w 7 typach.

2. Na dostawę w ciągu roku 1959 skrzynek akumulatorowych 
klatkowych i skrzynek akumulatorowych z wieczkami 
z materiału własnego oferenta z drewna sosnowego klasy 
I—III o wilgotności do 12% w ilości 10.000 szt. rocznie 
(850 szt. miesięcznie) w 12 typach.Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­dzielcze i prywatne do dnia 31 lipcą br. w którym to dniu nastąpi otwarcie ofe£t.Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg" należy składać pod podanym wyżej adresem.W ofercie należy wyrazić zgodę na zawarcie umowy o do- • stawę na rok 1959.Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz ewentualne wy­cofanie przetargu.Bliższych danych udziela Dział Zaopatrzenia, telefon 524-30.

• K3792

Samodzielne pokój z kuch 
nią, korytarzem, łazienką, 
I pięrio willowe, zamie­
nię na 2'Zs-pokojowe lub 
większe samodzielne. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19246g.
Poszukuję pokoju dla 2 
uczniów Technikum Geo­
dezyjnego. Oferty Biuro 
Ogłbsz.eń, Świerczewskie­
go 3 dla 19252g.
Zamienię pokój z kuchnią 
26 m! na większe, dzielni­
ca obojętna, za dopłatą. 
Jan Łucki, Poznań, Ja­
strzębia 5 m. 1 19260g
Pracujący poszukuje po­
koju w Kościanie. Wa-
runki do
Oferty Biuro

omówienia

Świerczewskiego 
19261g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Samodzielne 3*/t pokoju
kuch' komfort, zamie-
nię na 2 pokoje kuchnia o- 
raz 1 pokój kuchnia samo- 
dzieln^. Poznań, Giogow-
ska 86 m. 14. 193Ug
2-pokojowe mieszkanie, 
wspólna kuchnia, zamie­
nię na równorzędne. Zwró 
cę koszty remontu. Wia­
domość: Poznań H. No­
wak. Taczanowskiego 1.

)9336g
Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne lub na jeden 
duży pokój. Poznań. Obór 
nicka 192 m. 2. I9343g

Nieruchomości
Parcelę £bd btidbWę' w' 
Swarzędzu sprzedam. Żgło 
szenia Konrad Braun, 
Wolsztyn, 5 Stycznia 65 
(Zakład fryzjerski). 19135g
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę We wsi przemysło­
wej. Kazimierz Orzechów 
ski. Orzechowo, powiat 
Września. 25438p
Gospodarstwo pod Byd­
goszczą 14 ha w tym 5 łąki 
d.wukośnej — ziemia pszen
no-buraczana jednym
kawałku, obsiana, budyn­
ki dobre murowane, zelek 
tryfikowane, pilnie sprze­
dam (350.600,— z). Bory­
sewicz, Dębowiec przysta­
nek PKS, Czarże, dojazd 
z Bydgoszczy (na listy nie
odpowiadam). K3809
Sprzedam morgę żiemi z 
zabudowaniem w Jurko­
wie, pod nr 40, poczta 
Krzywin. pow. Kościan. 
Właścmiel: Józef Wojcie­
chowski. zaem. Olszewo nr 
19, poczta Stare Bojano­
wo, pow. Kościan. 25401p
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha z żywym i martwym 
inwentarzem, w tym 1 ha 
łąki. Józef Wojciechowski, 
Olszewo nr 19, poczta Sta­
re Bojanowo, pow. Ko­
ścian. 25402p
Sklep z powodu choroby 
odstąpię w śródmieściu, 
2-izbowy 45 m*. gaz, świa­
tło, woda, telefon, cen­
tralne ogrzewanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19191g.
Willę 1-rodzinną z 1 ha 
sadu owocowego i zabu­
dowaniami gospodarczymi 
przy stacji w pobliżu 
miasta powiatowego sprze 
,da właściciel. Wiadomość: 
Wilkowiec 14, do 9 lipca. 
_______ ______ 19196g
Sprzedam 1.25 ha ziemi z 
zabudowaniami oraz z du­
żą hodowlą nutrii. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19?19g
Domek 1-rodzin.ny uzbro­
jony na działce 1.10G m! 
zadrzewionej blisko tram­
waju w Junikowie sprze­
dam poważnemu reflek- 
tantowi. Warunek: miesz­
kanie 1—2-pokojowe Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19263g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha wzgl. wydzier­
żawię natychmiast z peł­
nym zbiorem, inwenta­
rzem żywym i martwym. 
Cena według ugody. A- 
dres: Stanisław Krajew­
ski, Gola, poczta Rakonie­
wice. pow. Wolsztyn woj.

'A I9243g
• z ogrodem i wol­
nym mjeszkaniem w Pó- 
znaniu. okolicy lub mie­
ście powiatowym kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19248g.

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO 
W KOTLINIE, pow. Jarocinogłaszaj ą

19 i 6! PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego 
3-tonowego marki Chewolet - Master.II przetarg odbędzie się w siedzibie Za­kładów w dniu 24 lipca br, o godzinie 10,00, III przetarg w dniu 7 sierpnia br., o tej sa­mej godzinie.Cena wywoławcza w II przetargu wynosi 25.200 zł, w III zaś 10.500 zł.Samochód można oglądać codziennie w siedzibie Zakładów w czasie od godz. 9—14.Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć wadium w wysokości 10% ceny wywołania najpóźniej w przeddzień prze- targu w kasie Zakładów.Do przetargu mogą przystąpić osoby wy­mienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (MonitorPolski nr 57 poz. 353). K3749

Parcele budowlane, za­
twierdzone, okolica let­
niskowa, przy granicy 
miasta sprzeda tanio wła 
ściciel Informacja: Po­
znań, Gajowa 4 m. 7, tel.

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66 

19339g

5-15-26. 19255g
Sprzedam 8 ha ziemi i 
dom mieszkalny w woj. 
poznańskim. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19220g.
Kupię domek 1-rodzinny 
2—3 pok. kuchnią od wła­
ściciela. Górczyn-Grun- 
wald. Cferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19277g.
Spiesznie kupię gospodar­
stwo dobre (nie ponie­
mieckie) od właściciela. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty- Poznań. Zegockie- 
go 16, G. Świątek. 19288g

Kupię gospodarstwo 4—15 
mórg zabudowaniami 50 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19299g.
Sprzedam nieruchomość
w której mieści się pie-
karnia do uruchomienia
wraz z wolnym mieszka­
niem. Wiry pod lozna- 
njem, Walkiewicz. 19309g

Kupie domek 2—3 pekoje 
w powiecie poznańskim, 
blisko stacji kolejowej. 
Warunek: światło elektr. 
i wólne mieszkanie Wia­
domość z ceną kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19328g.

Sprzedam zafaz z powo­
dów rodzinnych domek 2- 
pokojowy, chlew rrurow, 
przy Poznaniu za 40.008 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19347g.
Parcelę lub willkę 1-ro­
dzinną niewykończoną w 
Poznaniu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czeV"Skiego 3 dla 1936’g.

Willę jednorodzinna z za­
budowaniami gospodar­
czymi z sadem 450 drzew 
w peln. owocowania z za­
łożoną hodowlą lisów, 
światłe woda, kanaliza­
cja, centralne ogrzewanie, 
na przedmieściu Poznania, 
przy autobusie i szkole, 
całą wolną — sprzedam — 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19370g.
Willę 2-mieszkaniową na 
parceli zalesionej 18 km 
od Poznania sorzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19377g

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli) welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja". Poznań Mickie-
wieża 13 15529?

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nakry 
cia do chrztu, ooleca: Wy­
pożyczalnia. Poznań . Si­
korskiego 35. ITS^g

Rabka pensjonat „Słońce” 
przyjmie kilkoro dzieci. 
Informacje: Rabka, ul. Pol 
na 83, Tadeusz Dobosz.

K38O8
Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne szybko fa­
chowo i tamo, naprawia,’ 
zestraja, uzupełnia Radio- 
Elektrotechnika, Poznań, 
Głogowska 39 (warsztat 
wyposażony w nowoczesne 
przyrządy pomiarowe).

19235g
Przyjmę na własne dziew­
czynkę do 3 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19276g.
Lisy dam na wychowanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19315g.

Matrymonialne
Szatynka rozwiedziona, 
miłująca spacery, wyciecz 
ki, znajomość języków 
krajów zachodnich, pozna 
pana kulturalnego do lat 
55. Małżeństwo niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18560g.
Panna z 
ceniem, 
razie 25 
zapozna 
nika od
Biuro <

•. średnim wykształ 
gospodarstwo na 
ha przy mieście, 
rolnika lub leś- 
35—50 lat. Oferty 

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 19357g.
Samotna, lat 52, z miesz­
kaniem, pracująca, nieza­
leżna, pozna pana samot­
nego do lat 60 religijnego 
uczciwego, rencistę. Roz- 
wiedzem wykluczeni. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19378g.
Starsza pani, materialnie 
niezależna, pozna pana do 
lat 50 w celu mdtrymo-
nialnym. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19381g.
Kawaler, lat 33. bez nało­
gów, dobrego charakteru, 
wzrostu średniego zapozna 
panią do lat 30 z mieszka­
niem. Wdowy niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19383g.
Która pani, inteligentna, 
podzieli los emeryta. Egzy 
rtencja zapewniona. Pi­
sać: Gorzów, Poczta
Główna, skrytka 101.

25394-p
Właściciel dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa 
chemicznego, pozna wdó­
wkę lub pannę do lat 40-— 
42 z dzieckiem (dziewczyn 
ką) najchętniej obeznaną 
w kosmetyce i z gotówką. 
Tylko poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19i82g.
Samotna, lat 55. nawiążs 
znajomość z panem dobre­
go charakteru. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, - Świer­
czewskiego 3 dla 1920lg.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. K-G



Siedź na słodko?
Panie Redaktorze! Proszę o 

pomoc w rozwiązaniu zagadki. 
Kto zmusza konsumentów 
PZG „Staromiejska” do kon­
sumpcji słodkich bułek (pary­
skich) z takimi potrawami jak 
gulasz, kiełbasa, śledź w oli­
wie lub galareta z octem. 
Słowo daję, że mnie taki ze­
staw nie smakuje. Konsumen­
ci nasi też tego nie lubią, 
skoro przynoszą ze f>obą do 
lokalu bułki zwykłe.

Byłem u kierownika pie­
karni PSS (Rynek Sródecki). 
Dowiedziałem się , że innych 
bułek do „Staromiejskiej” nie 
może dostarczać ponieważ 
takie ma polecenie z dyrekcji 
PSS. Dzwoniłem tam; oświad­
czono mi, że takie jest pole­
cenie Poznańskiego Zarządu 
Handlu. Do Zarządu Handlu 
już nie dzwoniłem, bo oba­
wiałem się, że doradzą mi 
skontaktować się z MHW w 
Warszawie.

Panie Redaktorze! Napraw­
dę nie wiem, komu na tym 
zależy, aby „Staromiejska” 
otrzymywała bulki słodkie, 
gdy inne PZG dostają bułki 
zwykłe?

Kierownik PZG 
„Staromiejska”

Rynek Sródecki 15.
Od redakcji: My też nie wiemy 

komu na tym może zależeć. Zna­
my nonsensy w handlu, być może 
przyzwyczaimy się również do 
słodkich bulek.

Piórem reportera

SOS!
Ulica 23/Lutego, a ściślej mó-

-w-iąc jej odcinek od Wro- 
nieckiej do Żydowskiej. Stare ka­
mieniczki mocno naruszone zę­
bem czasu. Jezdnia i chodniki — 
także. Kałuże, śmiecie, resztki 
materiałów budowlanych stanowią 
tzw. konfigurację terenu.

Reporter skupia uwagę na „bu­
dynku*’ oznaczonym nr. 61. Zdję­
to z niego dach. Całkowicie roze­
brano tylną ścianę. Częściowo — 
boczne. Zagadkę stanowią nowe 
ramy tkwiące w pustych oczo­
dołach okien. Strop II piętra zo­
stał rozebrany. Na pierwszym 
jest podziurawiony i niebezpiecz­
ny, niczym miecz Damoklesa zwi­
sa nad dwoma lokalami handlo­
wymi. Z jednego wystaje na uli­
cę rura piecyka.

Reporter kieruje tam swe kroki. 
Wchodzi do środka i ogarnia wzro

Tydzień
na scenach poznańskichW pierwszym tygodniu lipca na scenie Teatru Polskiego w Poznaniu zobaczymy dwie sztuki a mianowicie 5 i 6 bm. F. Durrenmatta „Wizytę star­szej pani“ (w reżyserii Roma­na Sykały) i do 4 bm. T. Wit- liamsa „Tramwaj zwany pożą­daniem:: w reż. Ryszarda So­bolewskiego.W Teatrze Nowym także do 4 bm. wystawiana będzie sztu ka J. P. Conty „Samobójstwo doskonałe1* (w reż. Jerzego Waldena), a 5 i 6 bm. Z. Za­lewskiego komedia „Oj, męż­czyźni; mężczyźni!“ w reż. Irmy Czaykowskiej.

Lipiec

3
czwartek

Imieniny
Anatola, 
Jacka

Teatry
OPERA — g. 19 „Hrabina”; POL 

SKI — g. 19 „Tramwaj zwany po­
żądaniem”; NOWY — g. 19 „Sa­
mobójstwo doskonałe”; MARCI­
NEK — nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 „Na plaży*’ (włoski, 18 1.); 
BAŁTYK — nieczynne; RIALTO 
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 „Kurier car 
Ski” (jug.-franc.-wł., 14 1.); MU­
ZA — g. 15.30, 18, 20.30 „Paragraf 
i miłość” (hind., 18 1.); WARTA — 
g. 13, 15 .Kordzik” (radź., 7 1.); 
g. 17—19.30 „Wróg publiczny nr 1” 
(franc., 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Trzej panowie 
na śniegu” (austr., 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 15.45, 18. 20.30 „Skan 
dal w Fenderath" (NRD, 12 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17, 
19.30 „Folies Bergeres” (franc., 18 
lat); MINIATURKA — g. 15.45, 18, 
20.15 „Szalona Barbara” (czeski, 16 
1.); WOJSKOWE — nieczynne; 
PANCERNIAK — g. 20 „Opera że­
bracza” (ang., 18 1.); OSIEDLE — 
g. 18 i 20 „Jego rybki” (franc., 16 
1.); MALTA — g. 16—20 „Bohatero­
wie są zmęczeni” (franc., 18 1.); 
ZNICZ (Luboń) — g. 17.30 „Przy­
gody Pata i Patachona", g. 19.30 
„Chleb, miłość i fantazja”; PIAST 
g. 16.45, 19 „Edward i Karolina” 
(franc., 16 1.); HUTNIK — g. 17, 
19.30 „Miałem 7 córek” (franc., 18 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
„Przemytnicy” (NRF, 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 9—21 „Ox- 
ford — Bristol”.

Z sal egzaminacyjnych
VIa długo przed godz. 9 wy- pełniły się wczoraj pusteod chwili rozpoczęcia wakacji korytarze gmachów poznań­skich wyższych uczelni. Kandy daci na studia stawili się nie­mal w komplecie, aby przy­stąpić do egzaminów wstęp­nych.

POLITECHNIKAW gabinecie spotkaliśmy przewodniczącego komisji egza minacyjnej dziekana wydziału elektrycznego prof. Konrada 
Szukalsklego, który zgodził się na wywiad. Na początek kilka liczb: na Politechnikę zgłosiło się 710 kandydatów, a limit wolnych miejsc wynosił 365. Największym powodzeniem cle szy się wydział elektryczny — 177 kandydatów na 70 miejsc, a także budownictwo lądowe > — 250 kandydatów na 100- miejsc. Wydział mechaniczny (budowa maszyn i mechaniza­cja rolnictwa) może przyjąć 195 studentów.Oprócz zgłoszeń z woj. po­znańskiego najwięcej ich jest z woj. bydgoskiego, zielonogór­skiego, koszalińskiego, kilka z

kiem zarysowane ściany, wilgot­
ną podłogę, sufit — z którego cie­
knie woda, a tynk odpada płata­
mi przy lada wstrząsie. W lokalu 
mieści się pracownia czapek i gor 
setów;

— Jak do tego doszło? — pyta 
reporter.

-r- W 1951 roku — mówi właści­
ciel warsztatu p. Nowak — otrzy­
małem przydział na sąsiedni lo­
kal w tymże domu. Przed 2 laty 
wprowadziłem się tutaj. Pod ko­
niec ub. roku Zarząd Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej DRN 
Stare Miasto przystąpił do remon­
towania budynku, przy czym lo­
katorzy utrzymali mieszkania za­
stępcze. Ja zaś tylko obietnicę. 
Tymczasem remont przerodził się 
w częściową rozbiórkę, a później 
utknął w martwym punkcie.

W rezultacie pracujący w moim 
warsztacie, jak również rodzina, 
która zajęła mój dawny lokal, 
żyją w ciągłej obawie. Wystarczy 
jakiś huragan lub większa ulewa 
i strop I piętra zwali śi$ nam na 
głowy.

— Interweniował Pan w tej spra 
wie?

— Nawet w Prokuraturze. Wszę­
dzie bez rezultatu. Doprawdy już 
nie wiem, co robić — stwierdza p. 
Nowak i bezradnie rozkłada rę­
ce...

Reporter zadaje sobie retorycz­
ne pytanie: „Czy można przez pał 
ce patrzyć na to, że kilku lu­
dziom grozi śmierć?” (ak)

/ n form u jemy
Zebranie Klubu Jłavensbracza- 

nek przy Żarz. Okt. ZBoWiD w 
Poznaniu w czwartek, 3 bm. w 
świetlicy PTTK (Stary Rynek — 
wejście od ul. Wronieckiej, I ptr.)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15.10 — Muzyka ludowa; 15.30 — 
Aud. słowno-muzyczna dla dzie­
ci; 16.05 — Koncert Orkiestry i 
Chóru Rozgł. Wroct; 16.50 — 
„Chronimy skórę niemowląt*’; 17 
Zapomniane melodie; 17.45 — Wia 
domości sportowe; 17.50 — Współ­
czesne rytmy taneczne; 18.35 — 
Muzyka i aktualności; 19 — „Na­
sze koncertowe wrażenia” — przed 
mikrofonem mgr Stefan Stuli­
grosz; 19.30 — Książki, które na 
was czekają; 20.23 — Kronika spor 
towa; 20.40 — Pieśni ludowe z 
Rzeszowskiego; 20.50 — Donizetti 
„Córka pułku" (opera); 22.03 — 
Felieton literacki; 22.13 — D. c. 
opery; 22.46 — Chwila poezji; 
22.51 — „Czego chętnie słuchamy”; 
23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.94, 
16, 17-40, 18.39, 29, 23.50.

Telewizja
19 — „Tele-Rozmaitości"; 19.30 — 

Dziennik Telewizyjny (retr. z Ka­
towic); 20 — Filmy krótkometra- 
żowe dok.; 20.50 — Warszawski 
Serwis Telewizyjny; 21 — Sylwet­
ki X. Muzy (Charlie Chaplin).

Wystawy (
CBWA „Odwach" — St. Rynek 

3 — 2 wystawy indywidualne: Ma­
rii Chudoba - Wiśniewskiej (rzeź­
ba) i Stanisława Mrowińskiego 
(malarstwo-grafika) — g- 10—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL IM. RASZEI (Chir. 

inter. otol.), ul. Mickiewicza 2, tel. 
81-96; APTEKI: Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 47, Kraszewskiego 
12, Mazowiecka 12. pl. Wiosny Lu­
dów 3, Główna 53. 

olsztyńskiego, łódzkiego, a na­wet warszawskiego. Właśnie w gmachu przy ul. Curie - Skło­dowskiej odbywał się egzamin pisemny matematyki ula kan­dydatów na wydział elektrycz­ny. Po sprawdzeniu prac pi­semnych egzaminy ustne z ma tematyki i fizyki odbędą się za dwa dni.
UNIWERSYTET

IM ADAMA MICKIEWICZATu trzeba dłużej tłumaczyć portierem o celu swej wizyty, gdyż amatorów dostama się do gmachu jest bez liku. Wiado­mo, zdają koledzy, przyjaciele, krewni itp. Jak dowiaduję się od prorektora prof. dr. J. 
Kwiatka — do egzaminów wstępnych na wszystkich wy­działach UAM przystąpiło oko­ło 1.500 osób. Egzaminy są kon
Pożegnanie 
w Pozn. Teatrach 
Dramatycznych...W sali Teatru Polskiego w Poznaniu odbyła się serdeczna uroczystość z okazji pożegna­nia 15 pracowników admini­stracyjno - technicznych Pań stwowych Teatrów Dramatycz nych. Dyplomy i wiązanki kwiatów były dowodem wiel­kiego szacunku, jakim się cie­szyli odchodzący na emerytu­rę. W gorących słowach prze­mawiali do nich wicedyrektor PTD — Stanisław Schiller, przewodniczący Rady Zakłada wej — Marian Mirski, sekre­tarz POP — Władysław Ol­szak i przedstawiciel SPATJE — Stanisław Winiecki.Teatry opuszczają m. in. ta­cy zasłużeni pracownicy jak: Bronisław Sułkowski, Maksy­milian Andersch. Józef Kowal ski, Stanisława Kowalska, Sta nisław Napierała, Leon Marci niak. Pożegnanie zakończono przy czarnej kawie, przy któ­rej opuszczający swe stanowi­ska (w większości zasłużeni ju bilaci teatrów poznańskich) dzielili się wspomnieniami.
...i w kolejnictwieW centrali DOKP odbyło się uroczyste pożegnanie odcho­dzących na emeryturę 60 pra­cowników dyrekcji oraz 23 ko lejarzy okręgu poznańskiego, mających za sobą 45 lat pracy na kolei.Do zebranych przemówił dy rektor OKP — inż. Mrugal- ski, który serdecznie dzięko­wał emerytom za ofiarną, dłu goletnią pracę i życzył zasłu­żonego odpoczynku. Opuszcza­jących swoje posterunki żeg­nali także sekretarz KM PZPR — Hałas, sekr. Kom. Zakt. PZPR — Maciejewski, prze­wodniczący Rady Miejscowej — Zal. Zapewniano o zachowa niu ścisłego kontaktu między DOKP i emerytami.Wszyscy weterani kolejnic­twa otrzymali dyplomy uzna­nia. a 23 — pracujących naj­dłużej — nagrody pieniężne.Warto dodać, że wśród od­chodzących znalazł się 73-letni Józef Kumpil z Zagania, któ­ry przepracował na kolei 52 lata.
Artyści 
z Bukaresztu 
wystąpią w „Carmen"

W niedzielę, 6 bm. o godz. 19 w 
op. „Carmen*’ wystąpią gościnnie 
czołowi artyści Teatru Wielkiego 
Opery i Baletu w Bukareszcie, a 
mianowicie: w partii tytułowej — 
Elena Cernei, w roli Don Josego 
— lonel Tudoran, w roli Esca- 
milla— Michaił Arnautu.

Partnerami gości będą A. Cho- 
cieszyńska, D. Seremak, A. Wo­
lanowska, J. Bieńkowski, .1. Ka- 
tin, B. Ratajczak, B. Seremak, W. 
Kołodziejczak.

Dyryguję dyr. Teatru Wielkiego 
i Baletu w Bukareszcie Jean 
Bobescu.

Jeszcze jedna 
akcja drogowa

Wczoraj w Nowym Ratuszu od­
była się konferencja zwołana w 
sprawie przeprowadzenia na tere­
nie naszego miasta akcji fi. n. 
„Dzień bez wypadków drogo­
wych”. Na zebraniu ustalono, ja­
kie w związku z tym zadania sto­
ją przed Wydziałem Oświaty, MO, 
LPZ, Wydz. Kom. Drogowej Prez. 
RN. m. Poznania, ZHP 1 innymi 
instytucjami. Akcja ma trwać od 
1—18 września br. (ak) 

kursowe. Stosunek zgłoszeń do wolnych miejsc przedstawia się jak 8:1 na wydziale psycho­logii, 5:1 na historii sztuki. Po­dobnie na chemii i biologii.Odwiedzam wydział filolo­giczny, gdzie sytuacja jest do­syć normalna. Najwięcej zgło­szeń na filologię romańską — 40 na 20 miejsc. Potem w ko­lejności — germanistyka, po­lonistyka i filologia klasyczna. Tematy dla polonistów wyma­gają dobrej orientacji w mate­riale i inteligentnej' selekcji, jak informuje prodziekan doc. 
Stanisław Gniadek. Romani- ści np. odpowiadali na pyta­nie: jakiego autora francuskie­
go najbardziej lubią, o sytua­
cji politycznej Francji? „Kla­sycy” tłumaczyli teksty auto­rów łacińskich.W środę rozpoczynają się egzaminy ustne dla wydziału filozoficzno - historycznego, a po dwóch dniach dla innych wydziałów.

WYŻSZA SZKOŁA 
ROLNICZYNa 475 miejsc zgłosiło się 776 kandydatów, w tym 106 ko biet. Największy tłoK jest na wydziale leśnym: 298 zgło­szeń na 70 miejsc i ogrodni­czym — 123 na 70 miejsc. Na­tomiast na wydział rolny zgło­siło się zaledwie 108 kandy­datów na 225 miejsc. We wto­rek odbywał się egzamin pi­semny z matematyki óła wy­działu rolnego, ogrodniczego, technologii drewna i oddziału technologii rolno-spożywczej. Po południu egzamin z biologu dla wydziału leśnego, w śrouę dla wydziału rolnego- i ogrod­niczego. Na uwagę Zasługuje bardzo dobre zorganizowanie służby informacyjnej, podob­nie zresztą, jak na Politechni­ce.Poza tym, odbywały się rów nież egzaminy wstępne na A- kademii Medycznej i WSE.

temp)

Ca tu Sue — 
bądź przytomny! 

{ — Mały Jacuś Szafraniec 
's^uka tatusia!—zapowiada spi 
ker zawodów. Takie sytuacje 
zdarzają się na naszych boi­
skach co najmniej dwie w cią­
gu meczu. Prawie zawsze po- 
rządkowi przyprowadzają do 
mikrofonu zapłakanego malu­
ję, który gorącym szlochem, 
wysyłanym przez mikrofon 
na... wszystkie strony stadio­
nu, icoła swego ojca. Spiker 

\jeszcze tylko opisuje wygląd 
dziecka i jego ubiór, dodając 
często: — Tato, spiesz się, bo 
Jacuś mocno płacze! W chwilę 
później zjawia się przed mi­
krofonem zapalony kibic, któ­

rego tak pochłonęły zawody, 
że... zapomniał o swoim dziec- 

iku i odbiera zgubę. „Trage­
dia” skończyła się i wszyscy 'są zadowoleni. Ojciec i syn, a 
porządkowi z tego, że... pozby­
li się bardzo kłopotliwego cię- 
jżaru. Radość ich z reguły jed­
nak nie trwa długo, gdyż w 
chwilę potem przed mikrofo­
nem zjawia się znów zapłaka­
ny malec.

Może tym razem ja wyręczę 
spikera.y- Kochani tatusiowie! Je­
żeli już przyprowadzacie dzie­
ci na boisko, to pilnujcie ich, 
gdyż nie dość, że narażacie je 
na wszelkiego rodzaju wypad­
ki, jak: spadnięcie z ławek, 
potłuczenie się itd., to zabie­
gacie czas i stwarzacie niepo­
trzebny kłopot służbie porząd­
kowej. Jeżeli będziecie choć 
trochę „przytomni” i uważ­
niejsi na meczach, to można 
uniknąć wielu łez wylewanych 
zazwyczaj przez wasze dzieci 
przed mikrofonami.

Wl. OFIERSK1

Turniej koszyk erek
Jutro o godz. 18 rozpocznie się 

w sali KKS Lech przy ul. Matejki 
atrakcyjny turniej koszykarek — 
rozgrywki finałowe o Puchar Pol 
Skiego Związku Koszykówk’. 
Trwać one będą do niedzieli. U- 
dział w turnieju biorą „Wawel” 
— Kraków, Polonia (Bytom) oraz 
poznańskie zespoły Lech i Olim­
pia. (o)

Z prac Prezydium RN

Na ostatnim posiedzeniu Pre zydium RN m. Poznania rozpa trywało kilka spraw z poszcze­gólnych rę-sortów oraz sprawy organizacyjne związane ze zmianą struktury aparatu Pre­zydium Rady.Szczególnie dużo miejsca za­jęło omówienie ogólnych zało­żeń perspektywicznego rozwo­ju rolnictwa na obszarze m. Po znania dp roku 1965. W planie perspektywicznym szczególnie wiele uwagi kładzie się na roz wój i podniesienie produkcji nowalijek, warzyw i cwoców. Szczególnie dużą rolę odegrają tu PCR, które zamierzają zwię kszyć obszar uprawy warzyw- z obecnych 47 ha do 70 ha w ro­ku 1960. Ze względu na pewne niedokładności — przedłożony plan perspektywiczny zostanie jeszcze uzupełniony.Prezydium omówiło także bilans siły roboczej na rok 1958. Według danych na dzień 1 stycznia br. liczba zatrudnio­nych wynosiła ogółem 179.618 (w tym 59.173 kobiety), co sta- ■ nowi 46 proc, ogółu ludności. I W porównaniu z rokiem ubie- 1 głym zatrudnienie wzrosło o 359 osób. Do końca br. liczba zatrudnienia wzrośnie zaledwie o 0,4 proc. Przewiduje się spa­dek zatrudnienia w przemyśle oraz działach administracji i wymiaru sprawiedliwości. Wzrost zatrudnienia natomiast nastąpi w transporcie i łączno­ści, handlu i gastronomii, go­spodarce komunalnej x miesz­kaniowej, w dziale kultury i u- rządzeń socjalnych.Na emeryturę ma przejść w tym roku 4.900 osób. Nieznacz­ną nadwyżkę siły roboczej stwierdza się obecnie tylko w zakresie pracowników niewy­kwalifikowanych.
Następnie Prezydium podjęło kil 

ka uchwał. Jedna z nich dotyczyła 
zatwierdzenia sprawozdania finan 
sowego 1 likwidacji Miejskiego Ko 
mitetu Budowy Szkół j przekaza­

Dwa miliony zł na rozbudowę 
Szpitala im. Raszeji

Kio zdobędzie XVI 
„ZŁOTY KASK"?

Do organizatorów XVI „Złotego Kasku" wpłynęło już wiele zgło­
szeń. Obok zawodników polskich, na starcie ujrzymy reprezentan­
tów Węgier i NRD. Kierowcy węgierscy w składzie: Mestera, Rei- 
sza, Nemet i Hollosa, startować będą na maszynach „PonOTnia” w 
kat. 250 ccm. Niemcy obsadzą na tomiast wszystkie kategorie i moc­
no się liczą z możliwością zdobycia „Złotego Kasku”. Szczególnie 
przygotowują się do tego znani nam z poprzednich wyścigów na 
wolskim torze, zawodnicy: FLEMMING i HĄASE.

Z czołówki polskiej nie zabrak­
nie nikogo. Chyba, że w o- 

statniej chwili „nawalą” motory, 
co też się nierzadko zdarza. — A 
więc zgłosił swój udział m. in. ze­
szłoroczny zdobywca „Złotego Ka­
sku” — Leopold Włodarczyk, któ­
ry startować będzie na, NSU 25C 
ccm. Atrakcyjnie zapowiada się 
pojedynek dwóch reprezentantów 
Unii: Ryszarda Mankiewicza oraz 
popularnego „Igola” Stefańskiego, 
który pragnie udowodnić, że jesz­
cze nie postawił swej „Dekawki" 
na „klocki". Wśród dalszych z.gło- 
szeń mamy nazwiska: Kucharskie 
go, Szuberta, Dąbrowskiego, Kru­
ka, Kwaśniewskiego, Gierdala, 
Truszyńskiego i wielu innych.

Zdobywcami „Złotego Kasku" 
byli następujący kierowcy: w r. 
1932 — Alvensleben (Bydgoszcz), 
1933 — Ziemer (Gdańsk), 1934 — 
Breslauer (Katowice), 1935 — Lan- 
gier (W-wa), 1936 — Weyl (Pozn ), 
1938 — Breslauer (Katowice), 1946 
— Jerzy Mieloch, 1947 — Hennek 
(Katowice). 1948, 49, 50 — Jerzy 
Mieloch, 1951 — Włodarczyk, 1952 
—1953 — Jerzy Mieloch, 1951—Wio 
darczyk (Warszawa).

Jak donosiliśmy, ogółem odbę­
dzie się pięć biegów, łącz,nie z fi­
nałowym, wszystkie na dystansie 
10 okrążeń, tzn. 21 km. Ponadto 
w klasie 125 ccm nastąpi wyścig 
dla juniorów na dystansie 10.500 
m.

Przedsprzedaż biletów odbywa 

Fragment z międzynarodowego meczu piłkarskiego 
reprezentacji Poznania — „Partizan” (Belgrad), zakoń­
czonego wynikiem remisowym 1:1. Lewy łącznik gości 
— Vukielic, mimo interwencji Sadlowskiego strzela wy­

równującą bramkę. Fot. K. Przychodzki

nia agend Komitetowi Społecznego 
Funduszu Budowy Szjtoł w Pozna­
niu. Następnie Prezydium ustaliło 
źródła finansowania inwestycji zde 
centralizowanych dla Miejskich 
Zakładów Terenowych Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, Poznań­
skiego Żarz. Handlu, Żarz. Przemy 
słu i Żarz. Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej. W sumie na zrea 
lizowanie inwestycji zdecentralizo­
wanych — przeznaczono 8.203 tys. 
złotych.

-.astępne uchwały postanawiają: 
1) przydzielić z rezerwy inwesty­
cyjnej 2 min. zł na rozbudowę 
Szpitala Miejskiego im. Raszeji, 2) 
przyznać z rezerwy budżetowej 
100 tys. zł. Wydziałowi Kultury na 
pokrycie wydatków związanych z 
przygotowaniami do obchodów 
1.000-lecia Państwa Polskiego. 3) 
przeznaczyć dla Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania 300 tys. 
złotych z funduszu „Koziołków? 
na pokrycie kosztów zakupionego 
samochodu do bezpylnego wywozu 
śmieci.Omawiane przez Prezydium sprawy organizacyjne dotyczy ły obsady kierowniczych sta­nowisk poszczególnycn wydz. W związku z opracowywaną nową strukturą organizacyjną — wszyscy kierownicy wydzia łów otrzymali wypowiedzenia pracy. W związku z tym nale­ży przewidywać, że w niektó­rych jednostkach organizacyj­nych nastąpią zmiany kierow­ników. (mh)3 ofiary karambolu motocyklowego

Motocyklista — Feliks Ziemęc- 
ki jechał w Czerwonaku (pow. 
Poznań) „motorem” wioząc na 
tylnym siodełku dwoje dzieci. 
W pewnym momencie wpadł 
on na inny motocykl, wy­
jeżdżający z podwórza miejscowe­
go GS-u. Rezultatem zderzenia 
był zgon kierowcy drugiego po­
jazdu — Franciszka Gałężewskie- 
go. Ciężkich obrażeń doznali — 
jadący na tymże motocyklu; Piotr 
Łakomy, a także Ziemęcki. Dzie­
ci wyszły z katastrofy bez szwan­
ku. (ak) 

się w sekretariacie Klubu „Unia” 
przy ul. Grobla 30, w cukierni — 
„Marcello” przy ul. Czerwonej Ar 
mii, w Zakładzie Szklarskim przy 
Rynku Wildeckim oraz w „Orbi­
sie”. (p)

Ma się 
ten temperament

Sprawozdawca pewnej roz­
głośni brazylijskiej nie wy­
trzymał nerwowo zwycięstwa 
swej drużyny. Mówił on dość 
szybko o przebiegu wydarzeń 
na boisku, mocno je przeżywa 
jąc. Nieoczekiwanie na kilka­
naście minut przed końcem, 
jego słowna relacja przemie­
niła się w śpiew — cytowanie 
fragmentów hymnu brazylij­
skiego. Potem stała się ona 
niezrozumiałą mieszaniną róż­
nego rodzaju okrzyków. Spra­
wozdawca zaczął skakać i tań 
czyć przed mikrofonem. Jego 
koledzy, zajęci własną pracą, 
zwrócili na niego uwagę do­
piero wtedy, kiedy upadł na 
ziemię zemdlony. Wezwano 
zaraz lekarza, który stwier­
dził objawy szału i odwiózł 
delikwenta do szpitala.


